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J naocznego zbadania naszych stosunków, k tóre 
z tak ą  predylekcją staw iane byw ają za wzór 
przyszłości dla Galicji.

„Z głębokim  szacunkiem i t. d.
Józef Miszkatowicz 

redaktor Zntocznika.“
Podajem y tutiij ten list dosłownie w tłu ­

maczeniu szkrupulatnem  do najdrobniejszego 
odcienia w yrazów —  niech już to samo bę­
dzie p. M iszkatowiczowi rękojm ią, że z roz­
mysłu nie w ykrzyw iam y stosunków Kroacji 
wobee naszych czytelników, którym  winni 
jesteśm y podawać sumienny przegląd w ypad­
ków, odbywających się poza obrębem naszej 
prowincji i naszej ojczyzny, o ile zw racają 
naszą uw agę, jeżeli choć wt dalekiem  polu, 
pośrednio dotyczą n as , jak  w łaśnie w tej 
chwili ruch w Kroacji i na Pograniczu. Już to 
samo -wyklucza u nas w szelką stronniczość 
w przedstaw ieniu w ypadków tam tejszych, i 
na sprawozdanie nasze nie w pływ ają ani 
sym patje dla W ęgrów, ani jak ieś  mniemane 
autypatje  do Kroatów. P. M iszkatowicz przy­
tacza num er 129 Gazety Nar. z d. 7. maja, 
i w idać, że czytał cośmy o najn wszym ru ­
chu w Kroacji pisali w rubryce „Lw ów “, po­
w iada , w czem upatrujem y g ł ó w n i e  przy­
czyny tego, uieprzyjażnego ugodzie kroacko- 
węgierskiej ruchu, a jednak na czele uderza 
przeciw naszej d o d a t k o w e j  tylko wzmiance 
o agitacji czesko-moskiewskiej. P isząc o niej, 
powiedzieliśmy, w czem zależy ta  agitacja, 
a p. M iszkatowicz bynajmniej nie zaprzeczył 
podanym przez nas dwom faktom .

W  całym  liście powyższj-m widzim y 
ty lko  p rzy k ład  rozdrażnien ia  głębokiego, 
panującego w ogóle w K roacji i na P o g ra ­
niczu przeciw  W ęgrom , i p. M isztakowiez, 
sp lątaw szy  nas z pism am i w ęgierskiem i, nie 
dziw, że czyni nam  zarzu ty  niesłuszne, po­
suw ając się aż do jaw nego p rzek ręcan ia  na­
szego sądu, w rzeczonym  num erze w ypo­
wiedzianego. To też rozdrażnienie jest p rzy ­
czyną, że naszych wiadomości nie możemy 
czerpać jed y n ie  z Zatocznika ani z w iedeń­
skiej Zukunft, dwóch s k r a j n y c h  organów 
kroackieb , bo te  jak o  o rgana sfer, zbyt 
rozdrażnionych, a nadto w rozdrażnienie po 
części sztuczne w pędzające — ja k  to już 
leży w naturze ludzkiej — nie mogą dla 
nas, na uboczu stojących, uchodź ić za jedyne 
dokładne źródła do wiadom ości z Kroacji i P o ­
granicza. Nie czerpiem y też naszych w iado­
mości z s a m y c h  ty lko  pism w ęgierskich , 
ja k  nam p. M. zarzuca, a czemu my otwarcie 
przeczymy. Zresztą, mianowicie organa lew icy 
Węgierskiej bynajmniej nie są  ślepemi na 
krzyw dy i żałoby Kroatów i Pograniczan, 
a organa te posiadam y i czytam y, i z nieb 
korzystam y. Są jednak  prócz Znkunft inne 
pisma w iedeńskie, k tóre posiadają korespon­
dentów w Peszcie , w Zagrzebiu i t d , a które 
z samej już niemieckiej zaciekłości przeciw 
Madiarom nie osłaniają płaszczem m adiar- 
skim stosunków w Kroacji i na Pogra­
niczu.

Słusznem jest życzen iem , aby Polacy 
zwidzali obce k raje  słow iańsk ie , jak K ro ac ję , 
Pogranicze itd. — ale na to my nie możemy 
dać odpow iedzi, którzy byśm y chętnie to 
u czy n ili, ale nie mamy chleba, jeśli na miej­
scu nie siedzim y przy pracy. N iestety, za­
możni nasi ziomkowie wióczą się po świecie 
za w szystk icm , tylko nie za tem , co choć 
raz w życiu byłoby ieh obowiązkiem patrjo- 
tycznym.

Za przestrogę, niezawodnie w najlepszej 
myśli daną Galicji przez p. M., szczerze dzię­
kujem y, ale co do niej , odpowiadać tu  nie 
widzim y potrzeby. D ziękujem y za merytoryczne 
przedstaw ienie stosunków Kroacji do ugody 
z r. 1868, dodam y zaś tylko, że praw ie wszy­
stkie wymienione tu żałoby Kroacji są i nam i 
naszym czytelnikom już znane.Przedstaw ialiśm y 
je  bezstronnie tak  samo ja k  i odnośne tłum a­
czenia organów rządu węgierskiego. W  ogóle 
zapewniamy pana M. i jego ziomków, że do­
brze znam y, jak  daleko sięgają sympatje Ma- 
djarów i rządu węgierskiego dla nas, w idzie­
liśmy to przy traktow aniu rezolucji galicyj­
skiej1 w komisji R ady państw a,— są to sym pa­
tje  uczuciowe, kończące się na serdecznym 
uścisku, i nic więcej; tudzież zapewniamy, że 
ja k  w sporze kroacko-węgierskim  jnie je s te ­
śmy stroną, tak  też nie potrzebujemy i nie 
możemy w ykrzyw iać jego przebiegu.

Rokowania z mężami zaufania 
z Galicji.

Mężowie zaufania m ają się w tych 
dniach udać do Wiednia, ażeby konfe­
rować z hr. Potockim. Nasuwa się więc 
pytanie, po co ich hr. Potocki wzywa, 
o czem z nimi konferować będzie?

Czesi sformułowali swoje żądania 
w deklaracji, Galicja w rezolucji. Z 
Czech' mi rokuje obecnie p. Po-tocki w 
P ra d z e , bo na całkow ite brzm ienie de­
k laracji rząd  nie przystaje i na pod­
stawie deklaracji ugodę za niemożliwą 
dla siebie uważa, więc rad b y  Czechów 
skłonić do ustąpienia w n iektórych 
punktach od deklaracji, mianowicie do 
obesłania Ilady państw a, której by żą­
dania swoje, w7 deklaracji zaw7arte , przed­
staw ić, i z delegacjami innych sejmów 
porozumieć się mogli. W rokowaniach 
z Czechami więc nie chochci rządowi o 
mniejszy lub większy w ym iar autono­
mii dla Czechów, lecz o d rogę, na k tó ­
rej ten  wymiar w ogóle nastąp ić  ma. 
Zwycięztwem p. Potockiego będzie, gdy 
Czesi na proponowaną przez niego d ro ­
gę przystaną

W obec Galicji przedm iotem  roko ­
wań nie jest droga, na k tórej spraw a 
autonom ii galicyjskiej załatw ioną być 
ma. Polacy zgadzają się na tę drogę, 
k tó rą  iść zam ierza obecne m inisterstw o, 
zgadzają się jedn i hez zastrzeżenia, 
drudzy z zastrzeżeniem, iż w tedy wez­
m ą udział w Radzie p aństw a, gdy i 
Czesi ją  obeszlą, lob gdy obecne taiini- 
sterstw o zostanie u Bteru. Po cóż więc 
rokowania, zapytać by m ożna? N iektó­
rzy  odpowiadają, iż co do Galicji hr. 
Potocki zam ierza rokować z mężami 
zaufania, chcąc się zapewnić, iż Polacy 
przystaną na tę  au tonom ię, jaką wy*- 
m ierza Galicji wniosek Rechbauera. J e ­
żeli się ta k  rzecz ma, to z gó ry  prze- 
widzić można, iż rokow ania te  będą 
darem ne. Wobec dw ukrotnej uchwały 
sejmu galic. n ik t z Polaków mie może 
brać zobowiązania, ani za siebie, ani 
za kraj lub sejm, iż zadowolni aię au­
tonomią, we wniosku Rechbauera w yt­
kniętą Przywódzcy Czescy co do d e ­
klaracji mogą wchodzić w rokowania 
z ministerstwem, bo deklaracja nie jest 
sejmu, lecz ich własuem dziełem, więc 
je zmienić i od niektórych punktów  od­
stąpić mogą- Ale rezolucja galicyjska 
je st dziełem sejmu, dw ukrotną jego u- 
chwalą, więc co do rezolucji nie mogą 
rokow ać galicyjscy przewódzcy czy mę­
żowie zaufania. - 5 Co sejm nchwalil, 
ty lko  sejm zmienić może, a usposobie­
nie umysłów w Galicji je s t tego ro ­
dzaju, że niema widoku, ażby sejm od 
dw ukrotnej uchwały swojej odstępy wap 
miał- Nie odstąpił w obec centralisty­
cznego Jninisterstw a, tem mniej więc u- 
czyni to w obec autonomicznego.

Mężowie zaufania, którzy by czy­
nili p. Potockiemu nadzieję, iż wpły­
wem swoim starać się będą o skłonie­
nie sejmu do zmodyfikowania swoich 
żądań, pozbawiliby się tem samem 
wszelkiego wpływu.

Mybyśmy inaczej zadanje zapowie­
dzianej konferencji pojmowali. Mężowie 
zaufania powinąłby najpierw  p. Poto­
ckiemu przedłożyć te w szystkie spra­
wy, k tóre mogą by  przez m inister­
stwo w drodze adm inistracyjnej zała­
twione.

Już dawniej te  sprawy wytknęli­
śmy w 4 punktach głównych. Czy się 
obecnemu m inisterstw u uda przeprow a­
dzić ugodę czy nie, to zawsze wypeł­
nieniem tych punktów , przeprowadze­
niem  ich w drodze adm inistracyjnej, 
wzmocni system autonom iczny rządu, 
k tó ry  wyobraża.

Uregulowanie stanowiska Rady 
szkolnej, sankcjonowanie uchwalonych 
przez sejm ustaw, obsadzenie biskupstw  
galicyjskich i -stanowcze zreorganizo- 
•wariie obu grecko-katolickicb konsysto- 
rzów, ja k  i obsadzenie posady nam iest­
nika wraz z przeprow adzeniem  sta- 
nawezrm roz.porz%Jzeriia cesarskiego o 
języku urzędowym, a iooby jeszcze od 
pOwiedniejsżem było, przedłożenie do 
sankcji cesarskiej ustaw sejmowych o 
języku urzędowym i  wykładowym na

Z Sissaku (Sissek) na Pograniczu woj- 
skowem otrzym aliśm y list, pod pozorem spro­
stowania naszych doniesień podający ciekawy 
rj s miejscowych stosunków. List ten op iew a: 

f t b s a k ,  d. 10 m aja 1870.
„Szanowny panie red ak to rze ! W szaco- 

wnem piśmie pańskiem  nr. 119 czytam kilka 
wiadomości o stosunkach politycznych w K ro­
acji. Napisano tam  między innem i, że u nas 
w K roacji agitu ją Czesi i Moskale, i że ztąd 
pochodzi obecny ruch opozycyjny.

„Szanowna R edakja jest w wielkim o- 
błędzie, w k tóry  popadła przez p ism a , nie 
bardzo przyjazne Kroacji i w ogóle wszystkim  
krajom, dążącym  do autonomji rzeczywistej. 
Od czasu dość dawnego wiem y dobrze, że 
sym patje dla W ęgrów uwodzą Polaków bar­
dzo często do niesłuszności wobec Kroacji. 
Szczerze nad tem ubolewamy, ale się ani żali­
my ani uskarżam y z tedo powodu. Mielibyśmy 
jednak  jedno prawo do ż ą d a n ia , a to, aby 
chcąey w ydawać sąd o nas, nie kierow ał się 
ciągle źródłam i węgierskiem i.

„Co się tyczy agitacji, zechciej pan 
zważyć i być przekonanym , że my w K ro­
acji zbyt już  przecie odrośliśmy od paska 
niańczyncgo, abyśm y się podawali za piłkę 
do rozmaitych agitacyj. W szakże pan sam o- 
opowiadasz swoim czyteln ikom , że glośnyeh 
przyczyn niezadowolenia Kroacji szukać trze­
ba w braku szczerego dotrzym ania ugody. 
Jeśli W ęgry nie dotrzym ują szczerze ugody, 
to już zapraw dę zbyteczną jest w szelka ag i­
tacja ku podbudzaniu narodu do przestrzega­
nia swej autonomii. Coby zrobiły W ęgry, 
gdyby ugoda austrjacko-w ęgierska choć w 
najdrobniejszym  naruszoną została punkcie ? 
Albo G a lic ja , gdyby w jej szkołach zapro­
wadzono język  niem iecki ?

„Czytałem  nieraz w szanownem piśmie 
p ań sk iem , że Galicja zadowoliłaby się tem 
wobec Austrji stanowiskiem  i tą  miarą 
au tonom ii, ja k ą  posiada Kroacja wobec 
W ęgier.

„Będzie to może dla pana pożyteczną 
p rzestrogą , jeśli tu ta j w krótkich rysach 
opiszę stanow isko -i autonom ję Kroacji,

„Na czele naszej autonomii stoi ban, 
którego cesarz mianuje na propozycję mini 
sterjum  w ęgierskiego. Ale nie .dosyć było tej 
zaw isłości; utworzono jeszcze m inistra dla 
Kroacji w P eszc ie , który odpowiedzialny jest 
sejmowi węgierskiem u , a jed n ak  mimo to w 
spraw ach autonom icznych więcej posiada 
w pływ u ja k  ban. Tym  sposobem więć cała 
autonom ia Kroacji zależy od w ęgierskiego 
m inisterjum  i w ęgierskiego sejmu. Teraźniej­
szy han i m inister dla Kroacji są wprawdzie 
rodem z Kroacji i tu posesjonatami, ale obaj 
są to arystokraci m adziarscy, są dla Kroacji 
mniej więcej t e m , czem był książę Mens- 
dorff dla Galicji jako  naczelnik rządu auto­
nomicznego we Lwowie —• narzędziem i pro­
tektorem  centralistycznych usiłowań A ustiji. 
W ęgrzy nie skąpią ani pieniędzy, ani gróźb, 
ani przyrzeczeń na demoralizowanie i po 
części terroryzow anie ludn, a mianowicie u- 
rzędników , po najw iększej części ubogich. 
T ak  więc sejm teraźniejszy składa się z sa ­
mych najpoddaniej m ilczących urzędników. 
A rystok rac ja , w  której ręku we wszystkiem  
pod każdym  względem spoczyw a decyzja, 
jest nieprzyjażną k ra jo w i, jako  złożona prze­
ważnie z zawłoków Niemców, ja k  R auch, 
Ostenfeld , K buen , Schlippenbach . Sem ąyer 
itd., je s t przeciwną wszelkiem u rozwojowi re- 
formowęmu, jako będąca bez w ykształcenia, 
szczególnie zaś sam ban, Rauch.. ,»

„T aka to arystokracja i sterroryzow ana 
biurokracja przyprow adziła do skutku pgodę i 
tak  ją  właśnie p rzy rząd z iła , aby mogła po 
służyć za przeebód do zupełnego rozpłynięcia 
się kraju w W ęgry. Całe sądownictwo ku 
najw iększej sromocie ludu spoczywa w ręku 
arystokracji w ęgierskiej ; koleje żelazne by­
w ają prowadzone nie w kierunku, ja k i im 
w ytyczają w arunki handlu, ale przez dobfra 
a ry s to k rac ji, sejmowi kroackiem u nie wolpo 
w tej spraw ie ani słowa pisnąć. Skutek tego 
taki, że lud nasz z każdym  dniem dziczeje i 
widzi przed sobą zagładę.

„Jednem  sło w em , nasza autonom ia po­
dobna jest tej, ja k ą  Polska posiadała za w, 
ks. K onstantego i Berga

„Życzym y Galicji lepszego powodźenia, 
a za to m am y do pana jedną ty lko prośbę: 
racz pan dążeń naszych narodowych nie wy­
krzyw iać wohec ludu polskiego.

„G alicja możeby w iele na tem  skorzy­
s ta ła , gdyby do nas przybył ja k i Polak dla



idy , aby decyzje dogm atyczne na soborze 
.opadały przynajm niej j e d n o ś c i ą  m o r a ł -  
n ą w szystkich ojców.

Do tych  prac, m ających najw yraźniej 
na celu przeprow adzenie widoków infalibi- 
listycznych  kurji rzym skiej i jezuitów , należy 
dodać dzie*.ięcio-stronnieowy a rty k u ł pod ty ­
tułem  Luty doktora Newmana, ogłoszony w 
kronice soborowej, stanow iącej część osta­
tniego zeszyta (nr. 483) dw utygodnika je ­
zuickiego La Cwilta Cattolica. A rtykuł ten, 
oprócz podania treści listu dr. N ew m ana p isa ­
nego konfidencjonalnie do biskupa an g ie l­
skiego r i la th o ra e  i oprócz długiej recenzji- 
polemiki jaka  przez m arzec i kw iecień r. b. 
zajmowała prasę ang ie lską , a szczególniej 
dz ien n ik i: Tablet, Standard, Weeckly Register, 
Westminster O azette . Vatican, La Pall Ulali 

Gazette, Times, Saturday Review, Telegrach, 
Daily News, Spectalor, Mancnester Ewaminer, 
Echo — ma na celu w ykazać : 1) że w ystąp ie­
nie uczonego N ew m ana przeciw ogłoszeniu 
nieom ylności papiezkiej uważać należy ra ­
czej z t  pokusę (Iow sjbirits;, anizel za rze­
czyw istą odrazę dnowego dogm atu; 2) że dr. 
N ewm an n a  chwile u ległv  pokusie z w szy­
stk im i liberalnym i k a to lik am i iad zą  się zde­
finiować kilkom a w y razy : dum fugiunt stulfi 
vitia, in contraria currunt, i że ich excentry- 
czne (?) w ywody w kw es ji nieom ylności 
zbijają się same przez się sw oją nieloicznośeią, 
k tó ra  naw et razić ma pism a pro testanckie , 
m ianow icie w tych  p u n k ta c h : a) jeżeli do­
tychczas teologia naucza, że papież jest n ie ­
om ylny i w szyscy b iskup i uw ażają  go za ta 
kiego i jak o  tak iem u u legają , dlaczego nie 
ogłosić w szystk im  w iernym  tego dogm atu? 
b) jeżeli uportuniści uw ażają, że papież w 
przyszłości może być dogm atycznie nieorayl- 
nj m, dlaczego nie m ogą tego przypuścić i 
nauczać, że je s t i te raz  dogm atycznie nieo- 
ni) lnym ? 3) Z tego w szystk iego Cwilta Cat- 
tolicu w raz z Tab ‘et, pism em  klerykalnem  
londyńskiem  wnosi, że nieom ylność papiezka 
zyska ła  z przyczyny listu dr. N ew m ana w o- 
t u m  p r z y c h y l n e  naw et protestanckiej An 
g lii, i ż e je s t  w styd  i hańba d la  tych liberal­
nych kato lików , k tórzy  dotąd  w kw estji tej 
nie złączyli się z „ogółem a episkopatu  k a to ­
lickiego i ze znaczną liczbą w iernych, jaw nie 
ośw iadczających się za nowvm dogm atem .

Nadto tenże sam zeszyt zaw iera  refuta- 
cję i o strą  k ry ty k ę  bezim iennej broszury, 
napisanej w języ k u  łacińskim  pod tytułem  
De summi Pontificis infallibilitate personali 
i rozdanej ojcom soboru. — Argum entu cy­
tacje tego a rty k u łu  są w yjęte z broszur i 
rozpraw , jak ie  dotąd  rzesza in falib ilistyczna 
drukiem  ogłosiła.

W iadom ości telegraficzne nie przynio­
s ły  nam  jeszcze rezu ltatów  w czoraj izego 
plebiscytu  we F ran c ji — jed n ak że  takow y 
m usiał wypaść pom yślnie dla Napoleona, co 
wnoszę z tego, że rząd  postąp ił sob.e dosyć 
lekcew ażąco z tu te jszą  opozycją ultram onta 
nów, k tó rą  w duchow ieństw ie reprezentow ali 
biskupi in falib iliści — w prasie  zaś p. Lud­
wik V euilio t red ak to r V Unimrsa bawiący 
tu osobiście od sam ego otw arcia soboru i 
piszący do swego dziennika rzym skie kore­
spondencje i Dan M aglaune red ak to r Corres- 
pondence de Home a rzym ski korespodent 
do parysk iego  Le Monde. Donosiłem  wam 
daw niej, że b iskupi in fahoiliści z woli kurji 
rzym skiej i jezuitów  wręcz ośw iadczyli m ar­
kizowi B auneville, starającem u się o listy  
pastersk ie  biskupów  baw iących w Rzymie 
a polecające duchow ieństw u i narodowi F ran - 
cuzkiem u plebiscyt, że m uszą w strzym ać się 
od g łosow ania, aż do czasu, gdy  rząd uieod- 
woła m em orandum  hr. D aru  i postanow i nie 
m ieszać się do spraw  soboru, 2) że biskupi 
oportuniści i um iarkow ani w ogóle odmuw ia- 
ją c  listów  pastersk ich  p rzyrzek li złożyć w 
am bosadzie swe osobiste ty łku  w ota, o czem 
dość m istyfikacyjnie m arit. de B anneville de­
peszą z dn ia  28. k w ie tn ia  doniósł swemu 
rz ą d o w i, 3) Że l' Uni 'ers i le Monde będąc 
echem Rzym u w arty k u łach  swych p rzep ro ­
wadzili toż samo. B iskupi in falib iliści oznaj­
mili am basadorow i w Rzyrm i że i kato lików  
francuskich w zyw ali do w strzym ania się od 
plebiscytu. W tak im  sk ładz ie  rzeczy rząd 
francuski w idząc, że głosow anie w Rzym ie 
ledwie paręse t głosów może mu przynieść, 
aby tem dobitniej aać  poznać p a rtj ' jezuicko- 
ultram ontańskiej, że się całk iem  jej nie lęka 
i usłng jej nie potrzebuje, zaw iadom ił swego 
rzym skiego przedstaw iciela, z e  n a p l e b i -  
s c y t  w R z y m i e ,  j a k o  p r a w u  p r z e c i ­
w n y  d o z w o l i ć  n i e  m o ż e z  w yjątk iem  za­
łogi wojskowej. W tenczas to p artia  w iadam a 
w idząc solenne fiasco i porażkę — aby choć 
w części złem u zaradzić organom  swym  po­
leciła w ezw ać katolików  do głosow ania p rzy ­
chylnego plebiscytow i. O statnie num era V 
Unirersa i  le Monde n ag ła  zm ianę swego 
zdania tłum aczą przestrachem  spisków  i 
grożącej rew olucji. —  O ile się nie mylę, 
kurja R zym ska, aby lepiej zam askow ać swą 
porażkę, praw dopodobnie nakaże francuzkim  
biskupom zroDić ja k ą  m anifestację przez 
urządzenie nabożeństw a dziękczynnego i od­
śpiew anie te Deum , w razie gdy pom yślnie 
d la  Napoleona załatw iony m zostanie p leb i­
scy t.

D ziennik , w łoskie podają tekst stanow ­
czej i dość cierpkiej depeszy k a rd y n a ła  An- 
tonellego  wysłanej w b. m. do W iednia 
w odpow iedzi na notę hr. B eusta z dn ia  10. 
lntego. T reśc i tego dokum entu nie podaję 
wam , bo już zapewue znana wam  je s t do­
k ładn ie . C iekaw y jestem  bardzo, czy kurja. 
R zym ska uw zględn i przedstaw ienie am ba 
sady aas tija ck ie j i m arg  S trossm ajera po­
tw ierdzi na areyb isk u p stw ie  w Z agrzeb iu?

Z zagranicy
W Paryżu spokój przywrócony. Usiłowa- 

i*p d °djdenia c zerwonego n i e p r  z e-
■ y p " i  którzy od czasu pogrzebu No-
ira  uw ażają R ocheforu  Ztt ŁhJ  ;arV 0wa-
nego i zobojętnieli dla niego, pr, w z o n e  ce­
lem w zniecenia rewolucji w m a ta c h  które 
oświadczą się przeć wko cesarstw u , ńie po­
wiodły się. W P ary żu , gdzie wywołanie ru ­
chu zdawało się n a jla w .e isz e m , rewolucja 
spotkała silne przeszkody i w pierwszej za­

raz cbwili doznała różnych klęsk , nie dających
jej rozwinąć się.

M arzący o wywołaniu zab u rzeń , takow s 
rozdmuchać usiłowali w części m iasta przy­
ległej koszarom Eugenjusza. Spodziewano się 

| bowiem, że załoga wojska tam  rozkw atero­
w an a , której praw ie połowu ośw iadczyła się 
przeciwko wystosowanemu przez rząd zapy­
taniu, okaże się przyjazną rew olucji, ja k a  w 
tej części m iasta, zamieszkanej przez klasę 
rzem ieśln iczą, najpotężniej rozwinąćby się 
m og ła , ciasne bowiem ulice , nie ulepszane 
przez H aussm ana, na korzyść takiego przypu­
szczenia zdaw ały się przem awiać, lnaezej 
jednak  w szystko stało się. Nadzieje, pokłada­
ne w wojsku zaw iod ły ; w j prowadzona z ko 
szar załoga z okrzykiem  „niech żyje cesarz* 
starała się ukrócić nieporządki. A na pe 
chwałę wojskowych przyznać należy, iż ci 
mimo wyzywającej postaw y chcącycn wywo­
łać zab u rzen ia , umie!, zachowywać się z u- 
m iarkowaniem  i godną uznania oględnością. 
Ciasnotę ulic , jak  zdawało się sprzyjającą 
zamysłom ag ita to rów , rzad na sw ą ko 
rzyść może również obrócić, obsadzając już 
przed wieczorem ulice wojskiem i policją, i 
wzbraniając w tej części m iasta krążyć o- 
mnibusom i innego rodzaju pow ozom , a te n  
uniemożebniając staw ianie barykad. Wśród 
takiego stanu rzeczy, po trzech dniach nie- 
udałej p ró b y , nieprzejednam  w idz it,: się 
zm uszeni, pow strzym ać się od prowaazf nia 
dalszych rozruchów jako  bezpożytecznych i o- 
gólnie przez ludność potępianych — odstę­
pując zaś od swych zamiarów ostatniego 
dnia bezporządków, dla okazania swej pogardy 
załodze w ojska rozkw aterow anego w kosza 
rach E ugenjusza, które dniom jeszcze przed 
tem było przez nich uw ielbiunem , wybili 
w szystkie szyby u okien tych koszar.

To jednak  pozorne tylko są powody do­
znania k lęski. Przedwcześne porywy, fanaty­
czne w yskoki stronników Flourensa i jem u 
podobnych, przeciwstawione liberalnym  refor­
mom. jak ie  O llń ie r jednocześnie przeprowa 
dzał, zgotow ały ową doniosłą k lęskę stron­
nictw a um iarkow anych republikanów , jak ich  
dążenia, rzec m ożna, uosab ia ła  w sobie lew i­
ca, a tem sam em  spotęgow ały  tryum f rodzi­
nie B onapartyeh, czemu dziś w szystkie już 
pism a opozycyje nie zaprzeczają.

O stateczny rezu lta t plebiscytu tego rocz­
nego je s t n a s tę p u ją c y :

Za rządow em  zapy tan iem  oświadczyło 
się 7,336.434. przeciw  (oprócz n iep rz jjm u- 
jących  udziału  w głosow aniu) 1,560.706

W  tej liczbie głosowało 309.416 w o j s k o - 
wyoh „ t a k a z a ś 52.084 „ n ie .1' Stosunek taki, 
św iadczący o niezadowolnieuiu, istidejąeem w 
wojsku, o ile pocieszał zwyciężonych, o tyle 
znów niepokoić musi rząd.

Cesarz w raz z cesarzową i synem , jak  
zw ykle w chwilach ważniejszych tak  i teraz, 
w piątek  popołudniu odbyli przejażdżkę bez 
eskorty po mieście i zw idzili "Błogi wojskowe. 
T akie przedstaw ienie się pary cesarskiej i oka­
zana narodowi ufność, zrobiły tak  w publ - 
czności tak  i w wojsku ja k  najlepbze w raże­
nie, a cesarstwo wszędzie okrzykam i radości 
byli witani.

W  Tuillerjaeh na rzecz kom itetu piowa- 
dzącego aeitaeję plebiscytow aną danym  był 
obiad, przy którym  cesarz dziękował serde­
cznie członkom kom itetu za doznaną od nich 
pomoc.

Przesilenie m inisterjalne jeszcze nie prze­
minęło. Dzienniki postępowe w yrażają  obawę 
czy cesarz, zadufany w odniesionem zw ycię­
stwie, nie zechce lekcew ażyć nadal żąclań 
kraju, i na doradców nie dobierze sobie lu­
dzi wstecznych opinij. O baw / te jednak  zdają 
się być przesadnem i, Napoleon, uratow any 
przez okazaną narodowi uległość, dobrze ro 
zumie niebezDieezeństwo powrotu do reakcji. 
Można przeto spodziewać s i ę , że skład przy­
szły gabinetu nie będzie o wiele różnym od 
dzisiejszego, i złożony zostanie z ludzi postę­
powych. W ym ienione dziś naw et osoby jako 
te, z którem i 011ivier prowadź układy, nie 
m ogą być wliczone, jak  ty lko do zwolenni­
ków reform postępow ych; dość w iary n. jp: 
znajduje pogL ska, naznaczeniu ministrem o- 
św iaty p. Laboulay’a, profesora Sorbony i in ­
nych osób równej zasługi.

Ciało prawodawcze, zaw ieszając swe po­
siedzenia, uchw aliło , jak sobie przypomina 
zapewne czytelnik, na nowo zebrać się na na­
rady w pierw szy czw artek po plebiscycie — 
w myśl więe owej uchwały w wielkim zebrana 
komplecie Izba 12. b. m., na wniosek swego 
prezesa udecydow ała, aby posiedzenia publi­
czne odłożyć aż do sprawdzenia, w biurach 
Izby głosowanie plebiscytu.

Sprawozdanie prokuratora z śledztwa, tiro- 
wadzonego w spraw ie w ykrytego spisku, po­
dane nie dawno w Gazecie, niuwiło, iż zw ią­
zek cały został policji zadennnojowanem przez 
jednego z spiskowych, niejakiego p. Verdier, 
k tóry  po pewnym czasie uszedł do Belgji i 
z tam tąd napisał ośw iadczenie, iż nic my ze­
znał policji. Rappel do dziś nie uznający rao- 
żebności istniem a spisku, ogłasza list owego 
p. Verdier, w którym  tenże ośw iadcza, iż 
staw ił się w Paryżu  jako więzień, aby modz 
zaprzeczyć oświadczeniom policji.

Stronnictwo skrajne we W łoszech, stojąc 
w porozumieniu z rewolucjonistami francu­
skimi jednocześnie z zaburzeniam i paryskiem i 
w ystąpiło w kilku miejscach do w alki. Jak  
przyjaciołom Flourensa rezultat plebiscytu 
zdaw ał się być dogodną sposobnością ao w y­
wołania rozruchów wśród roznamiętmouej lu ­
dności i kuszenia się o stworzenie we F ran ­
cji .-epubliki, tak znów w spółzwiązkowym  
we W łoszech rozruchy francuskie w ydał) się 
dobrem hasłem  do podjęcia walki o rzecz­
pospolitą i jedność w ioską, ku ezemu rozbu­
dzona powszechnie u ludu niechęć do Rzy­
mu z t j tu tu  obrad soborowych w ielce sprzy­
jać  mogła. Usiłowania republikanów  franca - 
skich nie powiodły s ię , w ystąpienia rewolu­
cjonistów włoskich zapew ne nie zostaną ró­
wnież uwieńczone pomyślnością sku tku , ale 
dotąd coraz więcej rozwijają s ię , i rząd  
włoski staw ią w am barasnjycyeh w arunkach.

Przypom ną sobie zapewne czytelnicy 
podany przez na6 przed lilk u  tygodniami 
” ‘.tt l 'ocońc, jakoby przez w zgląd na ucisk 
jakiCga doznaje religja kał iliclta w zaborze mo-

sk-cw skim , ojciec św. zam ierzał ogłosić k o ­
ściół polski, w ystaw iony na barbarzyńskie 
napady caratu moskiewskiego, jako  pozosta­
jący  w stanie w yjątkow ym , a  k tóryby  tem 
sam em , jak  to  dzieje się zw ykle u uarodów 
pod pogańskim  rządem  zostających, miał 
ty lko biskupów in partibus infidelittm. W e­
dług zaś w iedeńskiej Preęsy car mo»hiewaki 
dowiedziawszy się o zam iarach naczelnika 
kościoła rzym sko-ka to lick iego , miał polecić 
hr. O aien-Sackenow i, aby tenże oświadczył 
A ntonellem u, iż w razie uskutecznienia cze­
goś podobnego, car przedsięweżm ie stosowne 
kroki, by żaden papiezki w ikarjusz nie mógł 
przekroczyć granic jego państw a. T akie  o- 
świadczenie carskiego w ysłannika miało obu­
rzyć papieża i zrodzić w nim zam iar dania 
należytej odpraw y Moskwie za pośrednictwem 
zgromadzenia ojców soboru, odczuwających 
nieszczęścia polskiego kościoła

Tak więc spraw a prześladow ania naszego 
w eszlaby na porządek dzienny obrad soboru. 
Potw ierdzenia owej wiadomości z niecierpli­
wością oczekujemy, dotychczasowe bowiem 
postępowanie członków soboru, a zwłaszcza 
niektórych prałatów naszych, biorących w nim 
udział, w ątpić nam o e*,eiuś podobnem po­
zwalam.

Spraw a nieomylności papiezkiej, mają 
cej być wkrótce uznaną dogmatem, wciąż 
zajmuje dziennikarstwo. Szemat nieomylno­
ści brzmieć ma jak  nastęDUje:

„1. Jeżeli k to  m ów i, że b iskupia  sto li­
ca kościo ła rzym skiego, nie je s t isto tną, 
p raw dziw ą i nieom ylną sto licą św iętego 
P ’ >tra, albo nie jest przez B oga w ybraną, 
n iezm iernie m ocną, nie u legającą zni zcze- 
m a, niech będzie w yklętym .

2. Jeżeli kto mówi, że na świecie o* 
prócz stolicy świętego P iotra, istnieje inna 
Dieomylna stolica nauczania, niech będzie 
wyklętym.

3. Jeżeli k to  przeczy tem u, że św. u 
rząd nauczania stolicy św. P io tra  w szystkim  
ludziom ta k  w iernym  ja k  i niew iernym , 
św ieckim  ja k  i biskupom  do prawdziwej 
drogi w iecznego zbaw ienia nie je s t potrze 
bDy. niech będzie w yklętym .

4 Jeżeli kto mówi, że legalnie w ybra­
ni rzym scy papieże, nie 8ą na mocy praw a 
boskiego następcam i św. P io tra , tak że  i co 
ao nieom ylności swego nauczycielstw a, i je ­
żeli kto zaprzecza, ża każdy  z nich niem a 
prerogatyw y nieom ylności, ażeby kościół 
nauczać słow a b o żeg o , wolnego od w szel­
kich  błędów  i w szelkiego fałszow ania, niech 
będzii w yklętym

5, Jeżeli kto mowi, że sobury ekum e­
niczne są przez Boga w kościele ustanow io­
ne jak o  w ładza do paszenia trzody  boskiej, 
i że w spraw ach w iary wyżej lub na równi 
stoją z papieżem , albo na mocy b skiego 
ustanow ienia konieeznem i są do nieom ylno­
ści urzędu nauczania b iskupa rzym skiego, 
niech będzie w yklętym

Rząd angielski postawił w parlamencie 
wniosek tajnego głosow aria. Spraw a ta od 
lat wielu była przedmiotem zastanaw iania się 
w A nglii, ale dla Anglików, szczycących się 
ej wilną odw agą, głosowanie tajem ne zdawało 
się uwłaczającem. Obecnie wniosek ten po­
pieranym jes t przez stronnictwo postępowe, 
a ma przeciw ko sobie konserw atystów .

Za staraniem  em igracji francuskiej ba­
wiącej w Londynie, m iał być zwołanym w 
H y d c - P  a r k meting na niedzielę przeszłą, 
a to z powoda zaniesionego żądania przez 
gabinet tuilleryjski o w ydanie Flourensa. S e­
k re ta rz  O tway w parlam encie z tego tj tulu 
oświadczył, iż szerzona pogb ska o podobnem 
żąaaniu jest fa łszyw ą, i że rząd franouski 
wcale nie domagał się w ydania kogokolwiek- 
bądź z emigracji francuskiej.

Poseł parlam entu północno - niemieekiepo 
Valdeck, przyjaciel spraw y naszej, o w ystą­
pieniach którego w sejmie berlińskim  nieraz 
wspominaliśmy, jirzeniósł się do wieczności.

Czynności W ydziału krajowego.
(Dokończenie.)

W ydział krajow y bierze do wiadomości 
zestaw ienie dochodów m ytniczych na d ro ­
gach krajow ych w 3 ostatnich, latach w n a ­
stępnych cyfrach : w r. 1868 w ynosił dochód 
lCfe.073 złr., z których 1300 złr. opuszczono 
dzierżaw com ; w r. 1869 w ynosił dochód 
107 400 złr., na rok 1870 zabezpieczony do­
tąd  dochód w kw ocie 119.000 złr. oprócz 
m yt, k tóre  wzięto w w łasny zarząd

W ydział krajow y zniósł uchw ałę Wy 
działu pow iatow ego w Birczy, odm aw iającą 
Abraham ow i Jarm użow i uw olnienia od myta 
z powodu, że spraw a ta, jak o  spór o  prawo 
uw olnienia, należy do kom petencji w ładz po­
litycznych.

Na napraw ę drogi z M ikulin ijc  do dw or­
ca kolei żelaznej w Śniatynie zaasygnow ał 
W ydział krajow y ty tułem  zapomogi 500 złr.

W ydział krajow y przyzw olił W ydziałow i 
pow iatow em u w B rzesku na nałożenie 131 
dodatków  powiatowych, z k tórych  JO°/0 prze­
znaczono na cele budowy dróg powiatow ych.

W ydział k rajow y zatw ierdził ugodę o 
ek8proprjaeję m<>stu pryw atnego  w Dębnie 
na  D unajca na drodze krajow ej, mocą k tó ­
rej p rzyznano  dotychczasowym w łaścicielom  
w ynagrodzenie w kwocie 1200 złr. w al austr.

Inżyn iera  okręg owego p. F erd y n an d a  
C zaderskiego pow ołał W j dział k rajow y ty m ­
czasowo do bióra cen tralnego  we Lwowie.

W ydział krajow y zam ianow ał:
Inżynierem  okręgu krakow skiego pana 

T om asza W asiu tyńskiego  ; zastępcą inżynie­
ra  okręgu przem yskiego p. Ignacego K ine- 
l a ; zastępeą inżyn iera  okręgu  Lw ow skiego 
p. H enryka N iew iadom skiego ; zastępcą in- 
y p je ra  okręgu czortkow skiego pana Grze­

gorzew skiego.
W ydział krajow y przeznaczył;
Inżynierowi okręgu K rakuw skiego jako 

pomocników pp. Rym aszewskiego i Kum iewi- 
e z a . a do oudowy droei Dembieko Barano­
wskiej p. Adolfa Grochowalskiego i kondu­
k tora  S tra m iłłę ;

inżynierow i okręgu Stanisław ow skiego 
jako pomocnika z powodu budowy drogi z 
M anesterzysk do Halicza konduktora Anto 
niego b a ran cew icsa ;

Zastępcj m żvniera okręgu Czortkuwsfcie- 
go jako  pomocnika p. Brostockiego.

W ydział krajow y zam ienow at kondukto­
rem na drodze Lw owsko-Rohatyński j p. Jó ­
zefa Barancewicza.

W ydział krajow y zamianował sekunda- 
ryuszem  przy oddziale I. św. Ł azarza w K ra­
kowie dr. S tanisław a P are tsk ieg o ; p. Mie­
czysława chrzanow skiego adjunktem  II. k la ­
sy przy oddziale rachunkowym, a p. Aiirele- 
go Urbańskiego prowizorycznym  adjunktem  
EU. klasy przy tym że oddziale.

W ydział krajow y udzielił pogorzelcom 
gm iny Chołojów b zzwroinego wsparcia w kwo 
cie 200 złr.

Ną relację dyrekcji szpitali krakow skich 
w spraw ie w ykładów  dem onstracyjnych di. 
Blnmenstocka na oddziale obłąkanych zgodził 
się W ydział krajow y na w arunek, aby p ry ­
ma jusz oddziału obłąkanych nie był z urzę­
du obecnym przy w ykładach, lecz aby miał 
prawe przychodzić na nip; powtóre zastrzegł 
W ydział krajow y temuż prym arjuszow i p ra­
wo wyznaczania chorych, którzy mają służyć 
za przedm iot w ykładu , a dyrekcji Szpitali 
praw o przeznaczenia godzin i wstrzym ania 
wykładów, gdyby tego zaszła potrzeba.

W ydział krajow y zatw ierdził ugodę za 
warta z Siostram i M iłosierdzia co do objęcia 
przez nie usługi i nadzoru chorych w głównym 
gmachu lwowskiego szpitalu powszechnego.

K R O N I K A .

— M ia n o w a n ie . A djutautem  komendy land- 
werzyckiej we Lwowie mianował cesarz p. 
Jozefa Rudnickiego, pensjonowanego tyt. major.

Cesarz nadał szlachectwo p. Stanisław o­
wi Borkowskiemu, majorowi 3 pułku ułanuw ; 
dr. Józefowi Majerowi, prof. wszechnicy J a ­
giellońskiej krzyż kawalerski orderu F ran ­
ciszka Jozefa ; Janowi Kwistkowi, ayrektoro- 
szkoły miejscowej w Brzeżanaeh złoty krzyż 
zasługi, a dr. Juliuszwi Dunajewskiemu ty tu ł 
radcy rządowego z uwolnieniem od taksy!

Szef c. k, namiestnictwa mianował ad 
junktów powiatowych : Ju liusza Friedricha,
Antoniego Lewickiego ; Ju! usza Prokopczyca 
koncepistami namiestnictwa, a adjunktów po­
wiatowych : Jana Mayera, Zygmunta Rogoj 
skiego i K a lits ta  hr. H aydta, komisarzami 
powiatowymi.

Szef c. k. namiestnictwa mianował kon 
ceptowycli praktykantów  nam iestn ictw a: Cy­
ryla W ułoszynowicza, Karola Kuryłowicza, 
Maryana Maksymowicza. A leksandra Andrej- 
kowicza-Błażowskiego W łaaysława Korosteń- 
skiego, Bolesława Rozwadowskiego, F rancisz­
ka Sieleckiego, dr. Leona Bilińskiego, Sewe­
ryna Bańkowskiego, Franciszka Kodera, Kor­
nela S trassera, Adolfa Zapotha, Kr.rola Fet- 
tera i oficjała nam iestnictwa Henryka Sitkie- 
wicza adjunktainL konceptowymi.

—  K a r ]e r e k  lw o w sk i Roztropnie po­
stąpił sobie urząd budowniczy przy splanto- 
wywaniu wałów Hetmańskich, przeprowadza­
jąc  roboty częściami, z pozostawieniem jednej 
połowy szerokości drogi dla przechadzających 
się, W  ten sposób bez zatamowania, zwykłego 
ruchu w tem miejscu, przeprowadzone będzie 
dzieło „podniesienia w a ł ó w . i  ami się opa­
trzymy, jak o dziesięć cali od poziomU p<‘ł- 
twianego wyżei niż dawniej stawiać b -dziemy 
nasze kroki.

W ładza wojskowa przysporzy naszemu 
miastu bardzo ważnej komunikacji Inżyniero­
wie wojskowi zajmują się™ właśnie wytycza­
niem przestronnej i wygodnej drogi od b ra­
my tryum falnej przy wrjeździe na niższe wzgó­
rze zamkowe d . niziny Kisielki. Praca ta, 
podjętą została głównie w celu przećwiczenia 
żołnierzy w doraźnem zakładaniu dróg dla 
potrz by wojennej ; tysiąc ich pracować bę­
dzie codziennie i do miesiąca mają dokonać 
roboty Pod względem strategicznym, jak. nam 
tłumaczono, droga ta  będzie m iała wielkie 
znaczeuie, łącząc wzgórze Zamkowe z dworcem 
brodzkini. M iastu przyniesie także niemały 
pożytek, ułatw iając komunikację z rogatką 
Żółkiewską i wioskami położonm i wzdłuż 
północnego stoku t -go pasma pagórków, które 
od Wysokiego Zaniku ciągnie się na długość 
mili w kierunku wschodnim, aż do „Czartuw- 
skiej skały ' pod W innikami.

Użalaja się powszechnie na brak stoso­
wnie urządzunej wentylacji w naszym teatrze 
Skai bkowskiin. W  gorące dnie, przy zapełnio­
nym am fiteatrze, pamjje tam zaduclia takao- 
kropna że wielu zrzeka się z tej przyczyny 
przyjemności widzenia, jak  np. obecnie, gry p. 
Jana  Królikowskiego, przenosząc zdrowe d o - 

wietrze nad wszystko. Na parterze zaś z po­
wodu źle urządzonych wyjść je s t przeciąg 
nieustanny

Dziennik Lwow.dci dowiaduje się, że p. 
Romana Popielów na ma być stale ze angażo­
w aną do te a trów warszawskich, gdzie wystę­
puje obecnie w rolach gościnnych z dobrem 
powodzeniem Gorżkie łzy wylewa organ 
dyrekcji p. Miłaszewskiego nad tym krokiem 
młodej artystk i, która zdaniem jego, cale 
wykształcenie swoje artystyczne zawdzięcza 
scenie . lwowskiej. My sądzimy przeciwnie. 
Panna R. Popielówna tylko własnej zdolności 
i pracy zawdzięcza stanow isko, jakie zajęła 
w rzędzie artystek  polskich. Zawdzięcza je 
niemniej też szczęśliwemu zmysłowi wrodzo­
nemu, który chronił ją  od popadnięcia w 
wypaczone tory lwowskiej estetyki scenicznej. 
Słuszniejszą jest w każdym razie pretensja 
dyrekcji lwowskiej, iż a rtystka  związaua tu ­
taj kontraktem  do końca bieżącego roku, nie 
powinna zrywać tego kontraktu przed te r­
minem.

W e środę wystąpi p. Jan  Królikowski po 
raz wtóry w dramacie F eu ille ta , Montj^ye.

Na placu Gołuchowski -h je s t od wczoraj 
do widzeń1 muzeum staroaytuosci Stiegll- 
t*a. W edług ogłuszonego programu zbiór 
ten mieści w sobie rozm aite osobliwości, 
j a k : mumie egipskie, wykopaliska, okazy ras 
i plemion, rzadkie bronie, narzędzia antyki, 
starożytna monety, drogie kamienie, korale, 
konchy i perły, rośliny i owooe aagrtuiczne, 
skamieniałości . rozmaito osobliwość, itd- 
W stęp 30 cnt. od osoby. Właściciel t ego aiu- 
zęmn zawiadamia te l  publiczność, że zaku­
puje i najlepiej płaci antyki, monety, drogie

kamienie i przedmioty odnoszące się d" hi* 
storji naturalnej.

(J.. T.) T o a tr  Niedzielne przedstawie­
nie złożone było z dwóch akrów Ernameyo, 
ze scenicznego ustępu Bezrobocie i jeduoak- 

i towej komedji Doktor Robin. W  E m anim  ja ­
ko Karol V. występował p. Leopold Miłn- 
szewski. Pierwszym tenorem , jak  zawsze, był 
p. W ojnowski. Chóry, szczególnie przy końcu 
trzeciego aktu  błądziły gdzieś samopas po 
manowcacn harmonii.

Bezrobocie je s t opowiadaniem starego 
kowala wobec sądów przysięgłych, jakim  spo­
sobem nędza, ze zmowy robotników wynika­
jąca, doprowadziła zacnego starca do m order­
stwa Szkoda, że sam koniec opowiadania u j­
muje znacznie sympatji, juka w ciągu opowia­
dania budzi się dla obwinionego. Gdyby cios 
śmiertelny zadany był przez niego już w wal­
ce, sym patja dla bohatera zostałaby n iena­
ruszoną

P. Królikowski z wielką prawdą i pro­
sto tą  dał nam postać człowieka, wymęczonego 
nędzą i troską o los żony i wnucząt, i przy­
gniecionego ciężarem zbrodni/popełnionej w 
uniesieniu. Deklamacja jego mouła być isto­
tnie doskonałą lekcją deklamacji dla naszych 
aktorów, u których przesada góruje zawsze 
nad praw dą i spokojem.

W  Doktorze Robin  p Królikowski, jako 
G arnek1, okazał nam swoją łatwość szybu iej 
przemiany postaci, twarzy i głosu. Jako ca­
łość komedja je s t dość lichą i ma to tylko 
znaczeni s, że służy za pole popisu dla takich 
artystów , ja k  p. Królikowski. Panna Delchau 
rolę egzaltowanej panny oddała z wielką p ra­
li J ą  i uczuciem; chwila poznania w Doktorze 
Robin, G arrika była bardzo szczęśliwa

~ Do ra d v  pow ia to w ej [Jasie lsk ie j z g ru ­
py miast wybrano d. 2. b. m w miejsce ki. 
Ciesielskiego dra. W aleriana M a c u d z i ń s k i e -  
go, lekarza.

— Ma s ta c ji  ko lejow ej w B ofum U ow loaoh  
pociąg osobowy idący d. 10. b. in. popołudniu 
do Krakowa, przejechał robotnika , któ-y cię­
żko pokaleczony ztnarł w kilka gudzin.

— B rody  13. ma.a W ielce szanowna 
Newe Freie Prex.se, nieprzychylna wszystkiemu, 
co nie jest niemieckiem, umieściła w numerze 
swoim z dnia 10. b m. (2.046) korespondencję 
z Brodów, protestującą przeciw używaniu ję ­
zyka polskiego w sądownictwie naszeni. Znając 
doskonale pudpisanego pierwszemi literam i e,u- 
to ra tego pamfletu, pocieszamy się bardzo, że 
mętny te r  produkt z mętniejszej jebzose ka­
łuży pocuodzi Szanownej naszej opiekunce 
Neue Frete Presst atol odpowia latny, iż p rze­
strzeganie językowegu równouprawnienia w G a­
l ic j i , nie nauczyliśmy się pewnie w długole­
tniej szkole niem ieckiej, i przyznajemy zara­
zi m. a to bez wszelkich ogródek, iż rzeczywi­
ście innego „tasonu1 zbawienia, jak  powiada 
p A  P. oprócz polskiego, rzeczywiście nie zna 
my i znać nie chcemy.

Co du 200.000 Niemców ' i 500.000 ży­
dów, zamieszkałych na naszej ziemi, to z tym i 
sobie już i sarni poradzimy, bez frym arki N.. 
r\ P. i bez fpktorstwa bródzkiego denuricjaii- 
ta, tem bardzirj, gdy , pozustaje nam zawsze 
eszene cztery miliony Polaków i Rusmow.

SI anlrławrów 13. m aja. Za pięknym 
przykła lem srow irzyszonia rękodzielników we 
Lwowie, poszła i m łodzież•' rzemieślnicza w 
■'itan.sławowie. Blisko 200 czeladzi. pracującej 
po części w w arsztatach na dworcu kolei że­
laznej, po części u majstrów w mieście, przy­
stąpiło do stowarzyszania rękodzielniczego, 
które <ia dniu 8. maja br. na podstawie przez 
Namiestnictwo potwierdzonego s ta tu tu  , w ży­
cie weszło. PD Romanowicz ze Lwowa t bur ­
mistrz stanisławowski dr. K am iński, zagaili 
to stowarzyszenie p ęknemi mowami,, zachęca- 
jącemi młodzież rzemieślniczą do wytrwałej 
pracy, do oszozędnośi i i do oświaty, tych głó­
wnych podstaw i czynników dobrobytu i jedy­
nej tarczy niezawisłości przeciw nieoezpiecżńyin 
i szkodliwym pasożytom, .zychającym, na cu ­
dzy gros,- zapracowany,

Spodziewać się należy, za TZorem 
Iwowsbego stowarzyszenia rozwtnie się i s ta ­
nisławowskie , i przysposobi krajow i zdolnych 
rękodzielników i z mnych, ńbywafeli.

Szlachetna dążnośó lej młodzieży będzie 
permie is ila ie  w spieraną m aterjalnie i mo­
ralnie nietylko przez samych majstrów, a le -i 
przez innych obywateli m iasta i powiatu.

Mamy w Bogu nadzieję, iż podobne s to ­
warzyszenia ku pożytkowi kraju  coraz więcej 
po mias*a"h \ m iasteczkach rozkrzewiać się 
będą. Szczęść Boże I

— (A. B .jn ie w ls tk a  15. maja. Zanim urzę- 
downie zaprzeezonem będzie, sprostuje dla zas­
pokojenia publiczności doniesienie Czasu z d. 15. 
b. ra. w ten sposób, że rewizjj wozów poczto­
wych odbyła się w Fablonce nie przez urzę­
dnika policji, lecz na doniesienie, jakoby wo­
żono tak zwanych „ślepych podrożnych“ (t. j. 
takich, którzy należytości nie złożyli w arzę- 
dzie pocztowym), prz z urzędnika c. k. dyrekcji 
pocztowej w osobie p. koncepisty 'Ładasia, 
który tę czynność, jak mi z dobrego źródła 
wiadomo, wprawdzie z sumienna ścisłością, je ­
dnakże w przyzwoity sposób odoył.

— W  T orun iu  odbył w tych dniach przed­
wstępne posiedź nie k o m ite t, wybrany na o- 
statnini sejmiku toruńskim  do przygotowania 
obchoau czterechsetnej rocznicy urodzin K o­
pernika, przypadającej w r. 1873. Zebranie 0- 
bszerniejszego grona urządzających ten obchód 
zapowiedziane je s t na 11. czerw ca.,

— Ł oen j-r o s ta tn io Ł d n i w P  .iT^u. Dzien­
niki paryzkie podają niektóre charakterysty­
czne rysy z ostatnich rozruchów w Paryżu. 
Pow tarzani)' za nimi ciekawsze. Ogród Lu- 
ksemburgski w dzień plebiscytu zapełniony był 
wojski im. Rozłożył się t a n  załogą pułk pie­
choty, batalion strzelców i baterja  dział pod 
rozkazami jenerała  dywizji, Castigny. O go­
dzinie 2 z po łu tn ia  zam knię to 'ten  ogród 'dlB 
publiczności. Żołnierze ustawiwszy broń w ko- 
zly, gotowali sobie ohjaa w alejach 'W’net\  ze­
brało się [irzed ogrodem wielu ciekawych ; 
przez sztachety robotnicy podawali żołnierzom 
butę ki 7 winem i cygara, zawmięł® w Mursy- 
lianki i Rappel. — „Czy 'itrzelalibyśei do _*s 
gdyby wam k azan o ?- — „O, ł  pewnością nie! 
- -  ta ięczau  O p ie rz e  — czyż nie jesteśmy 
dziećmi ludu ?“ — Liczne braw« W  innem 
miejscu kolporter podi je egzemplarz M arsy



l i a n k i  sierżantowi, lecz ten  zbyw a go szorstką 
uwagą. Na to k o lp o rte r: „Patrzcie, patrzcie, 
ogród Luksemburgski został przemieniony w 
zw ierzyniec!“ — „Zapewne — odpowiada spo­
kojnie sierżan t — ale zwierzęta wypędzono 
przed ogród." Wesołe śmiechy i radość. Tym 
sposobem bawiono się dłuższy czas, i dopiero, 
kiedy wielkie tłum y zebrały się przed ogro­
dem , komenderujący zakazał żołnierzom tej 
poufałej pogadanki z publicznością.

— Z ło ty  w n ja iz e k . Kur je r  Kruk. dowia­
duje się, że były oficjąliśta prywatny, p. Tar- 
gaw ski, obecnie właściciel malej realności w 
Ciesżynej pod Frysztakiem  , otrzym ał wiado­
mość, te  spadło1 na niógo 18 milionów funtów 
sterlingów (!) po bracie, k tóry  przed laty  wy­
szedł do Ameryki. Kurjjer Krak. wie już na­
wet. że p. F. odstąpił tę sukcesję kuzynowi 
swemu za 100 000 z łr. i wziął zaraz od niego 
wieś w Kongresówce, kuzyn zaś -wyjechał po 
owe złote runo do Ameryki.

— G wiazdy  nr. 8 zawiera : Klem entyna
z Tańskich H ofm anow a, z portretem  ; Drogi 
Opatrzności, powieść, c. d . ; Słówko w kwestji 
kobiecej będącej dziś na czasie ; Rzeczy do­
mowego u ż y tk u : ocet fiałkowy, rozpoznanie
fałszowanego krochm alu, prędkie przyrządzanie 
a e ra ; i Rozmaitości. Już w przyszłym mie­
siącu rozpocznie się w tem  czasopiśmie druk 
zajmującego opowiadania pod tyt.: „Paulina", e- 
pizod z czasów kościuszkowskich.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— O g ło sz e n ie . R ada oddziału lwowskiego 

Towarzystwa gospodarskiego na posiedzeniu z 
dnia 11. maja b. r. uchwaliła zwołać ogólne 
zgromadzenie członków oddziału lwowskiego 
na dzień 21. m aja b. r. o godzinie 5 popołu­
dniu w małej sali ratuszowej we Lw ow ie, na 
które to zaprasza wszystkich członków oddziału.

Po złożyć się mającem sprawozdaniu z 
ciynno.ści Rady oddziału :

1) Przedłożony zostanie wniosek kom itetu, 
tyczący się dalszego utrzym ania szkoły rolni­
czej w Dublanach, i podjętą zostanie narada, 
ażeby w tym względzie wybadać zdanie od­
działu.

2) W alne zebranie wykona wybór dwóch 
członków zastępców R ady oddziału w miejsca 
opróżnione.

3) W ykona wybór delegatów i tychże za­
stępców na zgromadzenie Rady ogólnej Tow. 
gospod w miesiącu czerwcu b. r. odbyć się 
mającej.

4) W ykona wybór delegatów na zjazd i 
wystawę gospodarczą w Przem yślu.

5) Dokona balotowaniem odpowiednio do 
statutów , przyjęcie podanych na członków To­
warzystwa osób.

6) R ada oddziałn przedłoży do uchw ały:
a) subwencją dla szkółki jedwabniczej.
b ) postanowienia odnośne do popierania 

zakładu owocowych szkółek przy szkołach 
gminnych.

c ) przedstawienia kom itetow i do uznania 
listam i pochwalnemi i medalami zasług w sa­
downictwie położonych.

Rada oddziału uprasza wreszcie o jaknąj- 
spieszniejsze nadesłanie do rozbioru pytań lub 
odczytania rozpraw gospodarczych dla zjazdu 
gospodarskiego w Przemyślu.

Lwów dnia 14. m aja 1870.
M ieczy s ła w  D a ro w sk i, 

przew-odniczący.
Tomasz Slanecin, 

zastępca.
Ł w ó W  dnia 16. m aja. (C e n y  z b o ż a )  

Korzec pszenicy 170 fnt. 8.1 o—9 .—, żyta 160 fnt 
4.80 - 5, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—.— jęczm ień 140 fnt. 4 .7 5 -5 . , owies 105 ft.
3 .6 0 -3 .7 0 , kukurudza 170 fnt. 4.60—4.80, hreczka 
140 fnt. 4 50—4.60, koniczyna 180 fnt. 32—40 złr.,
rzepak 160 funtów — __ _ zir-l ln ianka 160 fnt.
— .—. złr., groch 180 funt. 5 -5 .5 0 ,  cetnar łoju 
32 -  32 50  złr.. potażu 16.5 J— 17, chmielu 4 5 - 50 
J * „  w iadro spirytusu 14.50—14.70. (Z  Izby h an ­
dlowej.)

P r e z y d ju m  n a m ie s tn ic tw a  podaje nastę­
pujące ogłoszenie : W cielone do okręgu lwowskiej
jńiejscowej kom isji serwitutow ej części powiatów 
brodzkiego i złoczowskiego, wyłąezają się z dniem 
SI. m aja br. z tegoż okręgu i przyłączają się do o- 
k rę ju  złoczowskiej miejscowej komisji serwitutowej. 
Z dniem ] .  czerwca br. będą przeto należyć pow ia­
ty  złoczowski i brodzki W całości W sprawach ser­
witutowych do okręgu złoczowskiej miejscowej ko­
m isji serwitutowej.

W ro c ła w  dnia 1 2 . maja. ( W e ł n a )  Zbliża Bię 
pora nowej strzyży i ta rg ó w  wiosennych, mimo to 
jednak ciągle na składach zalegają jeszcze towary 
dfcwniejsze. Przyczyny te j stagnacji s z u k a ć  należy w 
większej podaż,y w łaścicieli i nizkich cenach na 
Ińiejscu. Sprzedano k ilkaset cetnarów wszelkiej ja - 
k tóci na rachunek saskich i reńskich fabrykantów 
j^fecono za w ęgierską i moskiewską po 38 do 45 
ta l. cetnar, polską i  poznańską pierwszej strzyży p° 
63 do 60 talarów , cienką szlązką po 70 do 78 ta '. 
Równocześnie odbyło się k ilka kontraktów  na owce, 
podczas których traym gno Bjg ceny zeszłorocznej 
podanej w czerwou, a z małym  tylko wyjątkiem 
zyskano podwyżkę 3 do 4 talarów.

W ie d e ń  dn ia  15- m aja. (S p i r y t U s )  Obrót 
w ostatnich duiach w dość spokojnych granicach, 
tendencja acichła, popy t i chęć pokupu nieszczegól­
na, ponieważ jednak  i podaż nie wielką była, więc 
ceny z łatw ością osiągły najwyższe notow ania i 
płacono artykuł zbożowy lub z ziemniaków po 5-iy, 
centów- za stopień, na term inatkę zaś jesienną p0 
54 centów. (Z g i e ł d y  z b o ż o w e j . )  Z przebiegu 
obrotu zbożowych artykułów  na wszystkich targach, 
niepodobna dziś dokładnego obrazu sobie stworzyć; 
ustaw iczna zmiana tendencji następywała za raźno 
po sobie, aby módz spostrzedz z pewnością joj 
punk tu  w yjścia, ty le  tylko pew na, że tą  razą za­
granica dała im puls silny do zachwiania się cen na 
w szystkich większych targach  krajowych. Równie 
jak  zeszłego tygodnia silnie stanęły ceny, starano 
rię po zachw ianej tendencji na  zagranicznych ta r ­
gach ciągle obniżać ceny aż do czwartku. Zmiana 
pow ietrza, nie brak  deszczu wpłynęły jeszcze bardziej 
na  redukcję, tak  że ogólny charakter obniżenia za­
rysowa! się silnie. Dziś stagnacja jest tego rodzaju, 
ie  naw et niżej- podawane ceny nie znalazły kupców; 
ta rg  przeto przebiegł w śród bardzo szczupłych in ­
teresów. Pszenica o ?5—30 cent. na mierzycy s ta ­
n iała, żyto o 1 0 -1 5 ' Ć., O jęćzmidńa popyt bardzo 
stały, kukurudza we wszystkich gatunkach o 15—20

centów na cetnarze tańsza, owies silniej podawany 
o 15—29 c. taniej na cetnarze. ceny przeto następ­
ne się p rzedstaw ią: pszenica banacka za mierzycę 87 
fn t. 5 .52—5.62 '/,, z Marosz 5.50—5.75; żyto z Wą- 
cowa 80 fnt. mierzyca 4.40 złr., słowackie 4.30, z do­
stawą do Floridsdorf, jęczm ień 73 f. 3.50—3.55, sło­
wacki 3.41 - 3  45 z dostaw ą W iednia; kukurudza 78 
fnt. mierzyca 3.70, owies 44 f. 2.50, 50 f. -2.72 wraz 
z przewozem loco W iedeń.

W r o c ła w  dnia 15 maja. Pszenica loco 86 fnt. 
82 sgr., żyto loco 84 f. 59 sgr., owies loco 50 fnt. 
35 sgr:, rzepak loco 150 f. b ru tto  257 sgr., olej rze­
pakowy lo c o c e tn a r  15% ta l., na maj 15% talarów . 
Spirytus loco 8000 T rall. 14% tal., na term inatkę 
w m a ju -15%, ta l. gotówką.

S z c z e c in  dnia 15 maja, 2 godzina popołudniu. 
Pszenica loco 2125 f. 64 tal., na czerw. 70—70% ta l., 
żyta cena przeciętna za 2000 f. 48% ta l., na te rm i­
natkę majową, po 49%  ta l,, olej rzepakowy loco 
cetnar 15%, ta l., na jesień  -15% tal. Spirytus loco 
za 80% T rall. 16% talar., na m aj-czerwiec 16% 
talarów .

N a  je d n e m  z o s ta tn ic h  p o s ie d z e ń  a k a d e ­
m ii n a u k  w  P a r y ż u , czytano rzecz o w ściekli­
źnie ; w raporcie p. Bouley szczególniej zasługuje 
na uwagę spostrzeżenie: jak  poznać, czy pies jest 
w ściekły? Oto przekonać się można o tem niew ąt­
pliwie, bijąc p sa ; jeśli zdrów, skowyczyć będzie, 
jeśli wściekły, pomimo uderzeń, nie wyda żadnego 
głosu.

d. 17. maja.

(L ist Smolki o mowie ks. Wł. Czartoryskiego 
— Przedwstępne dzieje i początek rokowań p ra g ’ 
skich. — Sprawa br. W idm anna w wiedeńskiej R a­
dzie miejskiej. — Z Czech.)

Najważniejsza w bieżącej chwili spraw a rao- 
narchji H absburgskiej, a może Europy, odby­
wa się obecnie w Pradze, gdzie już w tej 
chwili baw ią reprezentanci czesko-morawscy, 
tudzież pp. P e tr in o , k tóry  ma podobno nie 
mieszać się do spraw y ugodowej, p. Potocki, 
który  na razie czynnie się nie wmięsza, Smol­
ka, mogący pośredniczyć między rządem i 
C z.cham i, a może i Mennsdorff, o którym  po 
mówimy niżej.

Rozpoczęte w W iedniu rokowania m ają 
się w Pradze nietylko dalej prowńdzió, ale i 
zakończyć, jakikolw iek zresztą byłby rezultat, 
ezyliby do ugody przyszło lub nie. T ak  za­
pewnia Tagespresse. Musimy tu taj wspomnieć 
przedew szystkiem  o liście p. Sm olki, jako  
grającego arcyw ażną w tej spraw ie rolę, k tó ­
ry  to list przeraził formalnie sfery półurzę- 
dowe w W iedniu, a pojawił się już w chwili, 
kiedy p. Smolki w W iedniu już nie było, ale 
i owszem już się widział z kilkom a przywódz- 
cami czeskimi w Bernie i P radze. Yuterland 
z d. 14 ogłasza następujący list p. Smolki w 
spraw ie przem owy ks. C zarto rysk iego , wy­
stosowany do naczelnego redaktora, tj. zape­
wne p. Puffke :

„....Żal mi k s ię c ia , że się tak  mocno 
skom prom itow ał, bo dotychczas właśnie dla 
swojej skromności był dla mnie osobą sym pa­
tyczną. Teraz zaś nietylko się pozbawił tej zale­
ty , ale mu nawet można odmówić wszelkiego 
rozumnego pojmowania polskiego ducha naro­
dowego i najniezbędniejszych w stępnych w a­
runków  możliwej i zadaw alającej organizacji 
monarchji austrjacko-w ęgierskiej.

„W łaściw ie nie można od księcia w y­
m agać gruntow nej znajomości stosunków  au- 
strjaek ieh , bo przebyw ał ciągle za gran icą  
i dopiero od n iedaw na należy do w ęg ier­
skiej Izby panów, w ięc też A ustrja  je s t dla 
niego terra incognito (k ra jem  nieznanym ), 
a że tak  je s t, dow odzi w łaśn ie  najdobitniej 
jego mowa. Pow iedżm yź mu zatem  p rzed e­
w szystkiem  : S i tacuisses, pholosoplius rnansis- 
ses! (G dybyś hył m ilcza ł, uchodziłbyś cią­
gle za m ędrca) ”

„A le jeżeli się już księciu koniecznie 
eheiało być tak  zarozum iałym , i choć nie- 
m iał do tego p raw a, przem aw iać w im ieniu 
polskiego narodu czy tam  w im ieniu Galicji, 
to przecież nie pow inien b y ł ,  tak  jak  to 
uczynił, grzeszyć przeciw  duchowi narodu 
polskiego — nie pow inien był urągać się 
z najśw iętszych uczuć i praw  c z e s k i e g o  
n a r o d u ,  k tó ry  przez usta  swoich n a jle p ­
szych synów  żąda uznania swoich praw  nie- 
przedaw nionyeh, —: nie pow inien był zelżyć 
Polaków, gdy  się pow ażył Wzywać ich do 
sojuszu z Niemcami d la  gnębienia swych 
w spółplem ieńeów ; on pow inien był widzieć, 
że Polacy sprzym ierzają  się z innym i ty lko 
w spraw ie wolności i d la  w yzw olenia g n ę ­
bionych, — nie pow inien by ł w im ieniu P o­
laków  potępiać i d e ę  f e  d e r a  l i  z m u ,  je ­
dyną ideę polityczną, m ogącą pojednać ludy 
zw aśnione, k tó ra  też mocą swej w ew nętrz­
nej praw dy i moralności — wbrew  księciu — 
uporządkuje państw ow e stosunki nietylko 
Austrji, ale całego św iata  cywilizowanego.

„Pod jednym  w szakże względem  mowa 
ta  może przynieść w ielką korzyść: książę, 
przypieczętow aw szy n i ą ‘ 8woją k a rje r po. 
lityczną, me potrafi już  nikom u zakłócić 
spokoju, gdyby mu k iedy  jeszcze raz  w pa­

dło na m yśl przepisyw ać jak iem u państw u 
sposób uregulow ania spraw  państw ow ych...

„W iedeń d. 12. m aja 1870.
Sm olka.u

List fen p. Smolki przeraził w iedeńskie 
dzienniki półurzedowe tak dalece, że jedne w 
przestrachu, drugie w ohurzeniu w yspow iadały . 
się z różnych tajem nie, które zapewne cho­
w ały aż na w ypadek nieudania, się ugody z 
Czechami i z Polakami. Nujprzód list ten o- 
tw orzył Niemcom oczy, że sojusz pp. Smolki 
i Z iem iałkow skiego —  t. j. tyeh, którzy naj­
więcej i tyeh, którzy  najmniej, mniej niż re ­
zolucja , żądają dla Galicji —  jest niepodo­
bieństw em . W yraźnie podniesiona w liście za­
sada federalizm u, nie pozwala na taki niena­
turalny  sojusz. Sądzili zaś Niemcy, że w razie 
nieudania się ugody z Czechami, czego zre­
sztą są  pewni, uda się zatrzym ać dla Rady 
państw a Polaków, zbywszy ich kilkom a strzęp­
kam i rezolucji, gdyż pod tym  tylko względem 
w ysuw ają ciągle p. Ziemiałkowskiego na pole 
swej akcji. Powtóre widzą Niemcy półurzędo- 
wi, że jeżeli p. Smolka otrzym ał od rządu 
misję pośrednika, a jeszcze d. 12. b. m., t. j. 
w chwili swego wyjazdu z W iednia do Pragi, 
tak i list do organu feudałów czeskich napi­
sał, nie będzie w Pradze pośrednikiem, peł­
nym poświęcenia dla rządu, k tóry  zasadę cen 
tralizm u, obesłanie Rady państw a, trak tow a­
nie rewizji konstytucji w Radzie państwa, 
postawił za swoje hasło w dziele ugodowem. 
To też mianowicie Tagespresse z całą nam ię­
tnością uderza na p. S m olkę; nie przypu­
szcza, aby on mógł być w samej rzeczy po­
średnikiem  ze strony rządu ; jem u samemu 
w odwet zarzuca wyzucie się ze skrom ności: 
odm awia mu stałego charakteru  politycznego 
(że w r. 1848 reprezentow ał jedność monar- 
ehji, w r. 1863 był przeciwnikiem  powstania 
polskiego, a teraz gra rolę nieubłaganego fe- 
deralisty  i gorącego patrjo ty  polskiego, i t. d.) 
W  końcu w o ła , że napróżno chcieliby może 
Czesi i Polacy rozbić R adę państw a, nie ob 
syłając jej — albowiem istnieje ustaw a o w y­
borach przym usow ych, więc przynajmniej 
Niemcy z Czech i część Polaków przybędzie.

Mamy jeszcze jeden  fak t w stępny do 
rokow ań pragsk ich , a to a rty k u ł półnrzędo- 
wego Prager A bendbln tt, k tó ry  wobec nie 
przychylności pism czeskich dla ugody npo- 
m iał przywódzeów czeskich, że w raz ie  roz­
bicia się rokow ań, poniesie głównie k lęskę 
opozycja c z e sk a : „Niechaj nie zapom inają, 
że ta k a  ja k  obecna chw ila w życiu narodów 
n ia  powraca ; że nieudanie się obecnej, po­
w szechnie za rzetelną uznanej próby ugodo­
wej, może dojmujące a naw et fa ta lne ścią­
gnąć następstw a na Czech; i całe państwo. 
Zapraw dę, n igdy nie było ja k  dziś potrzeba 
uprzejmości w zajem nej i ducha pojednaw ­
czego."

D odam y tu jeszcze, że mylnem  zdaje 
się być doniesienie Tagespressy, jakoby  w y­
pracow anie nowej ordynacji wyborczej dla 
Czeeb m iało być pozostawione inicjatyw ie 
sejmu Fremdblatt powiada, że dla przyszłe­
go sejmu, k tó ry  w yjdzie z naszych w ybo­
rów, rząd  układa  pro jek t zm iany ordynacji 
wyborczej. P ro jek t ten  ma usunąć niektóre 
słusze żałoby Czechów, m ianowicie eo do 
wyborów z g rupy  m iejskiej, stosunek grap  
w szelako niem a być zm ieniony, tak , że ja k  
dotychczas Niemcy przew ażaliby w grupie 
miejskiej a Czesi w w iejskiej.

Do kom itetu , w ybranego  przez dekki- 
rantów  ezesko-m oraw skieh do sp raw y .u g o ­
dowej. należy prócz znanych nam już człon­
ków jeszcze dr. Z eleny ; przew odniczy Rie- 
ger. Na dworcu w P radze  pow itali p. Sm ol­
kę, pp. K laudy i S ladkow sky W  p ią tek  
odw idził Sm olka Palaek iego  i konferow ał 
z Tonnerem  i innym i, ale nie była to for­
m alna konferencja, bo jeszcze R iegera nie 
było w Pradze.

Główna konferencja miała się odbyć w 
niedzielę, i w edług Frcmdenbl. zostali na nią 
zaproszeni w szyscy posłowie czescy. 0  kon­
ferencji sobotniej telegrafują do Tagblatiu: 
„Na dzisiejszą konferencję u Palaekiego przy­
był Sm olka i członkowie komitetu deklaran- 
tów, z w yjątkiem  Pracheńskiego, który  jest 
chory, tudzież P rażaka i Szrom a, którzy do­
piero dziś wieczór przyjadą z Berna. Smolka 
przedstaw ił obecne położenie rzeczy, i dowo­
dził konieczności ugody. Czescy przywódzey 
okazali się skłonnymi do ugody, oświadczyli 
jed n ak , że nie ustąpią przed żadnemi gro­
źbami. Członkowie konferencji zresztą dali 
sobie słowo zachować rozpraw y w tajemnicy. 
Jutro  u Palaekiego druga konferencja. Hr. 
Potocki przybędzie ju tro  wieczór albo w nie­
dzielę rano (przybył w niedzielę: p, r.). Czesi 
zam ierzają go powitać serdecznie, ale nieuro- 
ezyśeie "  — Telegram  Wanderera o konfe­
rencji sobotniej opiew a: „Na dzisiejszej li­
cznej konferencji posłów czeskich ośw iad­
czyła się większość przeciw obesłaniu Rady 
państwa. K laudy i k ilku  posłów miejskich 
było za obesłaniem. W iększość w skazyw ała, 
że ludność w iejska je s t przeciw obesłaniu." 
D oniesienia Noicej Pressa, jak o  widocznie ten­
dencyjne, musimy pominąć. I  tak  są dotych­
czasowe doniesienia niedokładne.

Dzisiaj ma się w Reiehenbergu (w pół­
nocnych Czechach) odbyć konferencja rep re­
zentantów wszystkich izb handlowych cze­
skich (które są niemieckie), w sprawie nowej 
ordynacji wyborczej. Chodzi im o utrzymanie 
grupy izb handlowych w  sejmie -  aby nie 
uszczuplić siły Niemców. P . Giskra udał się 
w sobotę z Berna do Wiednia.

M ianowanie ks. Mensdorffa nam iestni­
kiem  Czech pochodzi jeszcze z d. 11. b. m. 
R ząd chce za pomocą p. Mensdorffa zjednać 
d la siebie dw orską grupę sejmn pragskiego, 
k tó ra  dotychczas ochran iała  ten  sejm  (tak  
samo ja k  berneński) od b rak u  kom pletu, 
po w ystąpieniu posłów czeskich Pozycja tej 
g rupy  w raz ie  w stąp ien ia  Czechów do sej­
mu by łaby  tak a , że do k tóregoby p rzy łą ­
czyła się stronnictw a, czeskiego czy n iem ie­
ckiego, tem u dałaby  nietylko w iększość 
zw ykłą, ale naw et w iększość dwóch trzecich, 
jak ie j w łaśnie trzeba do zmian sta tu tu  k ra ­
jowego. Pozyskaw szy  tę  grupę dla siebie, 
rząd  trzym ałby  w szachu oba przeciw ne 
stronnictw a W razie ponownego w ystąp ie­
nia  Czechów z sejmu, g rapa  ta  znowu by 
ratow ała  sejm od niekom pl.-tności Rachu 
ba ta  jed n ak  je s t m ylną o ty le , że ludowe 
stronnictw o czeskie nie da się tym  jednym  
fortelem  nakłonić  do ustępstw , do których- 
by w ogóle nie było skłonne —  i każdy  
kom plet sztuczny, w braku reprezentacji 
ludu czeskiego, byłby kalectw em  tak  samo 
za Potockiego lub kogo innego, ja k  za Gi- 
sk ry  i H asnera, i do tych sam ych poprow a­
dziłby rezultatów  i podobnie R adzie państw a 
nie pom ogliby niem ieccy i biurokratyczni 
delegaci Czech M orawy i Galicji. Ton o 
bojętny, jak im  przy jęła  Politik m ianowanie 
p. M ensdorffa, t. j. nie w ystępujący wbrew 
przeciw  niemu, ja k  Narodni Listy , p rzyp i­
sują tem u, że Politik z organu staroezeskie- 
go zam ieniła się w organ feudalny. Że 
Czesi nie chcą się solidaryzow ać z ezeskiem  
stronnictw em  feudalnem  i antihussyckiem , 
dowód w tem, że do kom itetu, m ającego 
prow adzić w P radze rokow ania nie wzięto 
przynajm niej C lam -M artin itza , chociaż w 
W iedniu, choćby z w łasnej ty lko ochoty, n a ­
leżał do konfereneyj ugodowych

W ielkiej w rzaw y narobiło piątkow e po­
siedzenie w iedeńskiej R ady m iejskej. Już 
poprzód zam ierzano w R adzie m iejskiej 
wnieść rezolucję, żądającą usunięcia m ini­
s tra  br. W idm ana, zarzucono je jednak  na 
w iadomość, że się podał do dym isji. Gdy 
się to nie spraw dziło, rząd w szelkiem i spo­
sobami nalegał na burm istrza, którem u dano 
w łaśnie gw iazdę do krzyża kom andorskiego 
orderu F ranc iszka  Józefa, aby ew antualne- 
mu w niesieniu albo choć przyjęciu tej rezo­
lucji zapobiegł. Ale nadarem nie —  wię 
kszośeią 47 przeciw  43 głosów przyjęto  re- 
zoluję : „R ada stół. i głów. m iasta W iednia, 
w ierna swej misji, k tóra  jej nakazuje  stać 
w obronie ezei i godności swoich w spółoby­
w ateli, zechce prosić prezydjum  Rady, aby 
niezadow olenie ludności W iednia, p raw dzi­
wie deprym ujące uczucie w szystkich  św ia­
domych praw a obyw ateli stolicy z powodu 
pow ołania tak iego  żyw iołu do gabinetu, po­
dało do wiadomości prezydenta  m inistrów ." 
Nie sku tkow ały  przedstaw ienia, że rezolucja 
ta k a  je s t n iekonsty tucy jną, bo ta rg a  się na 
praw o korony eo do m ianow ania m inistrów  
i t. p., w iększość ją  uchw aliła, a i z m niej­
szości w szyscy mówcy potępili p. W idm ana. 
Rozeszły się by ły  pogłoski, że rząd  rozw ią­
że R adę m iasta  W iednia, ale że miano od 
tego odstąpić, aby tejże rezolucji nie uchw a­
liły  inne jeszcze m iasta, k tóreby  tak że  trze ­
ba rozw iązać. Słychać także, że prokura- 
to rja  ma moweom wytoczyć proces karny, 
ale trudno, aby  na to pozwolił m inister 
spraw iedliw ości.

Dziennik Polski pozwolił sobie napisać, 
że roku zeszłego z winy rezoluejonistów i 
i niezawisłych nie mógł się w sejmie zebrać 
kom plet 114, potrzebny do uchwały powię­
kszenia liczby posłów z miast. Dziennik Polski 
plecie pacierz za p. Fortunatem  Stadnickim, 
gdy tym czasem  chorzy naw et pospieszyli na 
posiedzenie, ale kom plet nie doszedł w sku­
tek  usunięcia się nietylko frakcji ruskiej, ale 
i w łościan, podbechtanych — przez kogo?... 
wie o tem najlepiej właśnie Dziennik Polski 
czyli jego chlebodawcy.

Ostatnie wiadomości.
Zaproszenia na konferenje do W iednia do 

hrabiego Potoekigo otrzymali według'naszej w ia­
domości, następujące oso y : ks. Leon Sapie­
ha, Grocholski, Gross. Krzeezunowicz, Lu­
dwik Skrzyński, hr. G łuchowski, dr. Zie- 
miałkowski Zdaje się, iż to nie wszyscy je ­
szcze. Jeszcze podobno zaproszeni: dr. Czerka- 
w ski E uzebiusz, dr. Zyblikicwiez , H enryk 
Wodzieki, dr. Dietl. Lecz nie wszyscy przy j­
mą zaproszenie, z powodu, iż nie w idzą po­
trzeby rokowań o wym iar autonom ii, skoro 
sejm  uchwalił rezolucję.

Książę G arm m ont, poseł francuski przy 
wiedeńskim  gab in ec ie , ma zostać albo po-

L w ó w . z Izby handlowej 
dnia 16. maja 

I . A k c je  z a  sz tu k ę .  
Kolei srał. Kar. Ludwika 

„ Lwow.-Czerń.-Jaesy 
Banku hyp. g. z wpł. 40% 

» krajów , z wpł. 40% 
I I  L is t y  z a s t . za 1 0 0  z ł

nr6j ‘ gaL w- a- 5% Tow. kred. gal. 4%  w. a
Banku hypot. galic. 6%
Galie. zakł. kred. włość.
III. O b llg i z a  100 złr
Indem nizacyjne galic.
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IV . M o n ety .
D ukat holenderski 
Dukat cesarski 
N apdeonder 
Półim perjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
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PruBkie b ile ty  kasowe 
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W lę d e ń  d. 14. maja. 
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Pożyczka ot. z r. 1839.

płacą | żądająi
złr. w a l . a.

237 50 •238’50
206 25 207 50
102 00 103 00
00 00 72 00

84 00 84 50
76 oo 76 50
90 25 90 75
90 75 91 75

74 80 75 30
1(0 00 101 00

5 81 5 86
5 81 5 85
9 87 9 94

10 00 10 15
1 90 1 95
1 49 1 50
1 82 1 84

121 50 122 75

„(0 45 60 50
69 90 70 00

229 50 229 75

Pożyczka lo t z r. 1854 
» » „ 1860
r> *9 n 1864

Pożyczka podat. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig indemniz, galic.

„ buków. 
A k ęje  b a n k o w e  

Anglo-austr.
Centralny b.
Kredytowy zakład 
F ranko-austr.
Galic. dla han. i przem
G eneralbank 
Hipoteczny gal.
Krajowy bank gal. 
Narodowy bank austr. 
Vereinsbank 
Akcie przemysłowe

Budów. Tow. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstp r. Hand. Gesell.

Akcje kolejowe 
Alfóldzka

f&rola Ludw ika 
ółnocna Ferdynanda 

F ranz Josef

płacą 1 żądają
złr. wal a.
90 00, 9o 50 
96 40 96 50

118 u0

129 50 
74 50 
74 00

326 50 
78 00 

254 60 
118 50 
00 oo 
87 25 
00 00 
68 00 

722 00 
106 00

71 75 
2 12  10  
38 50

173 50 
236 75 
2248 00 
186 25

118 56

129 75 
75 50 
74 "2

327 ■ O 
78 5u 

254 80 
118 50 
0 > 00 
87 25 
00 oo 
70 00 

724 00 
106 50

72 25 
•214 00 
39 00

174 00 
237 25 
2252 00 
186 75

Lwowsko - Czerń. - Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 

97 7&( 98 00 Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wieden.
W ęger. północno-wschodn 

„ północna 
wschodnia 

L is t y  z a s ta w n e .
Gal. bank hipoteczny 6 '/o 
Bank włość, galic.
Tow. kred. ziem. gal. 4% 

n ■»» „ „ 5%
Bank nar. austr. 5%  m. k

Bodencredit w srebrze” 5%  
» w. a. 5°/o 

K o l ob i. z  p le r w s z . 5%
,'wol. odp. d., p re t. srbrz) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda półn.
Karola Ludw ika dawn 

„ „ z r. 1867
Lwow.-ozem.-jas. z r ,  1867 

„ ■ „ „ zD I tm
Rudolfa

płacą | żądają
złr. wal. a

205
166
169
392
191
216
164
110
95

91
90
76
00
98
93

107
90

a 06 
■67 
170

00 393
191
216
164
Ul
95

91
91
77
00
98
93

107
90

91
106
103
97
94
92
93

92
167
104
97
95
92
93

Siedm iogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
( 10%  podat. p ret. srebr. 
Czeska zachodnia 
E lżbiety  nowa 
(10% podat., proct. w. a.] 
E lżbiety dawne 
Ferdynanda półn. m. k.

» „ w. a.

P a p ie ry  lo teryjne.
Losy Zakładu kredyt.

„ Rudolfa
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
. hr. Palfy 
„ ks. Salm.
„ hr. St. Genois 
„ ks. W indischgratz 

hr. W aldstein 
" ks. Klary 

D ew izy  (3 miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
London 10 funt. szter. 
F rankf. 100 zł. oł. w pN .

płacą (żądają 
złr. wal. a.
96 10 91 10 

117 00117 5 ) 
14! 50 142 50

94 fłrtj 95 ■ o 
99 25' 99 75

92 75 
90 50 
89 00

160 50 
14 50 
2!) 5' 
17 00 
30 50 
40 00 
29 50 
20 50 
22 00 
36 00

91 60 
49 20 

124 00

00  <10 
91 00 
89 50

161 00 
15 00
30 50 
18 50
31 50 
41 00 
30 50
21 50
22 50 
37 00

91 70 
49 25 

121 15

słem w L o n d y n i e a ł b o  m inistrem  spraw za­
granicznych. Do W iednia posłem  francuskim 
ma być m ianowany książę L ato u r d A in  ergne.

Car m oskiewski pozawezoraj wyjechał z 
Berlina do wód w Ems. Król i królow a wraz 
z dworem odprow adzali go aż na peron 
dworca kolejowego.

Sonn- urid Montags-Ztg. z autentycznego 
źródła, ja k  zapew nia, podaje w iadom ość, że 
dr. Hasner tworząc gabinet ofiarował byl ba­
ronowi Widmanowi jednę tekę  m inisterstw a 
lecz baron Widmami nie przyjął.

Dnia 13. m aja zagajono nową sesję izby 
rumuńskiej i natychm iast rząd  ją  rozw iązał 
śród oklasków publiczności.

Mylnie podano w dziennikach wiadomość, 
iż ks. arcybiskup' W ierzchlejski opuścił Rzym 
za urlopem i wraca do kraju. Baw i o dotąd 
w Rzymie i pozostać tam musi, gdyż je s t re ­
ferentem  o karności kościelnej, kwestji, która 
dopiero za miesiąc przyjdzie pod obrady.

103 251104 50

Telegramy „Gaz. Narodowej."
lV ie « le E fi . 16. maja. Wiener 

Abendpost oświadcza, iż ogłoszony w 
Starej Pressie program rządowy jest 
niedokładny, choć w pojedynczych 
punktach niektórych prawdziwy.

Wieczorny Fremdenblatt (stary) 
donosi, że trudno spodziewać się. aby 
Czesi zechcieli wziąć udniał w Radzie 
p ań s tw a , chyba że może hr. Poto­
ckiemu udałoby się to przeprowadzić. 
Obecnie przedsięwzięto ostatnią próbę 
pojednawczą.

Tagespresse wieczorna pisze, że p. 
Possinger konferuje z ministrem spraw 
wewnętrznych w kwestji nowych wy­
borów do sejmu galicyjskiego.

tV i«  ( l e ń  d. 16. maja wieczór 
Dopiero dziś wieczór pociągiem po­
spiesznym odjechał hr. Potocki do 
Pragi dla prowadzenia dalszych roko­
wań.

A ustrjacki poseł w Darmstadzie 
br. B ruck, mianowany posłem przy 
dworze bawarskim.

P r a g a  d. lG .m aja. Wczoraj od­
były się dwie konferencje deklarantów  
przy współudziale Smolki. Schromm i 
Prażak z Morawy byli już obecni. 
Uchwalono wejść w akcję ugodową i 
wejść do sejmów czeskiego i m ora­
wskiego. Petrino trzym a się z dala od 
narad.

Pogrzeb czeskiego publicysty Ha­
wliczka odbył się z wielką uroczysto­
ścią demonstracyjną. Podczas pogrzebu 
wznoszono okrzyki na  cześć Smolki.

P r a g a  d. 16. maja. Dziś poro­
zumiewali się reprezentanci stronnictwa 
arystokratycznego z deklarantam i co 
do zjednoczenia programów. M inister 
Petrino pojawił się w polskim stroju.

l> l*ac d. 16. maja. Rechbauer i 
Kaiserfeld urządzają zjazd posłów.

P a r y ż  d. 16. maja. Według 
wiadomości otrzymanych z Rzymu d. 
14. maja, w Rzymie w soborze rozpo­
częto obrady nad kwestją nieomylności 
papieża. Wielu ojców soboru zażądało 
urlopów. O koło  100 mówców zapisało 
się do g ło su  przeciw nieomylności p a ­
pieskiej. W  ultrarzym skiej partji wiel­
kie ztąd poruszenie umysłów.

P aryż  16 maja. Wieść o m ia­
nowaniu księcia Latour d‘Auvergne po­
słem w W iedniu utrzymuje się. Inni m ó­
wią, że zostać ma Banneville. M allaret 
udaje się do Rzymu.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 16. m aja 1870,

godzina 1 min. 55 popołudniu.
W ie d e ń . A kcje banku franko-austr. 118.50. 

Akcje kredytowe węg. 87.25. A nglo-austrjac 327.25. 
Kolej Nadcis. 226.— A kcjeK arola Ludw ika 236.50. 
Kolej siedm iogrodzka 189.50. Kolej poJudn. 195.60. 
Kolej Alf. 173. . Kolej państwowa 4 0 . - .  Kolej
lwowsko-czerniowiecka 206.25. Kolej węg -północno- 
wschodnia 164.50. Kolej północna 225.— Kolei Ru­
dolfa 166.25. Kolej węg -wschodnia 95.50. Galicyjskie 
obligacje indem uizacyjne 74.40. Losy 1864 r. 118.95. 
U sposobienie: skłonność do realizowania.

godz. 6 m inut — popołudniu.
W ied eń . Akcje kolei koszycko-oderberg.-kiej 

61.75 Akcje kredyt. 256.70. Akcje banku anglo- 
austr. 326.— ■ Bank obrotowy 116.25. Akcje Kar< la 
Ludwika 235.75. Kolej południowa 19.5.10. I  ranko- 
austr. 1 8 .i5  Akcje banku ludowego 203.50. Akcje 
banku bud 72.50. Akcje banku cen tra lnego  78.—. 
Kolej E lżbiety 198.75- Akcje banku  związkowego 
238.—. Napoleondor 9.89. Losy w ęgierskie — 
Usposobienie mdłe.

Renta paryzka 3% 74.95. Lom bardy 392.—•

Przyjeohali do  L w o w a  d . 16. m aja  1876.
H o te l G eorga : Stanisław  hr. Bielski z

Rożuiowa, Izydor hr. Dzieduszycki z Moskwy, Edwin 
br. Hohendorff z Byszowa, Bronisław August} uo- 
wicz z W oszczańca. Franciszek Garapich z Zagórza, 
Leonard T ruskolaw ski z Płonny, dr. Józef R ott z 
Czerniojwiec, M ichał Kleemann z Londynu.

Hotel A n g i e l s k i : Adam książę Pouiuski z 
D obrostan, W ładysław hr. Rozwadowski z W iednia, 
M arjan Maniewski z Bajkowiec, W ładysław Osmól- 
ski z Góry, dr. Ignacy Szaffel z Czerniowiec. F ra n ­
ciszek Jabłonowski z W ierzchni, H enryk Ju rk ie ­
wicz z Wiśniowczyka, M aksymilian W iśniewski z 
Dżurowa

H o te l Europejski: Feliks Czerkawski z Me- 
teniow a, Seweryn M ochnacki z Tyśmieniczan, Erazm  
Hoszowski z Podlisek .

H o te l  K a lin a : Edw ard Nikorowicz z Ul 
mówka.

Zwracamy uwagę na drugostronnie umieszczo­
ny in se ra t F ilip a  From ma w W iedniu.



P o t S z t e l ^ o t ^  a n f e
L i starannej i zupełnie bezintere 

v n jP, ku racy i i’ana lekarza Z atbtja z 
slusza zav .d r.jc '-m  uratowanie z nagiej 
i b -  zp (*'*?' ej słabości żony mojej, 

atki czworga drobnych dziatek.
A niemogąc w inny sposób wywiązać 

e z Mdz.ęrzndsci. czuje się być spuwo 
owanym, ten u szlachetn mu i w sztuce 
;k r kiej biegłemu mężowi publiczno 
o.e podzięk, wani.-* złożyć. 201 1 — 1 

K.lusz dnia 11 M/jai 1370
UKill :» if rifc jLsi 1* t* i» s l i  i 

c. k, i-omisa z skarbu,

Stieglitza
powszechnie wsławior-e

Miutum starożytności
3-t otwarte od nied.ie 

przez dme następne dla 
wn i puhlfrzn soi, w budzie, na to zbuda 

1 a::e<, aa ■■lacu @ołnc> owsktego.
W s t ę p  2 0  cn t.

Bliższo s c esfóły u; ją  plakaty. 201-s t -pp

Folwark w Kawsku
io  sprzedania, mila drogi od Stryja , tabu­
larny korpus ohę mający 137 moięów pohf 01 
Dego — 47 la k i  43 lasu przeważnie^dębowego 
z potnieskani m o 5- pokojach i ołieyną, bu­
dynkami g js.iodarczemi, oraz młju o 3 kamie­
niach z dochodem rocznym 4 0 złr. i z pro- 
pinacją 3 ‘5 ztr.. 19>''2 3 • 3

Sprzedaje Józef Smalawski. 
w Samborze pod 1. 2.

^ ‘ r a i ł t l z i w e  b e l s t i j s h l e

smarowidło do wozów
uznane za najlepszy tłuszcz na osi, p o ­
leca w oryginalnych beczułkach po 100 

funtów ; najtaniej skład główny d a Ga­
licji i Bukowiny

Augusta Schellenberga
i s ro  s - we Lwowie.

Poszukuje się egzamino­
wanego leśniczego,

do większego komplakeu lasów, k tó .jb y  się 
mógt wykazać chlubnemi świadectwami ukoń­
czonych studiów, jakoteź poprzedniej służby. 
Osobiste lub listownia zgłoszenia ftroszę adreso­
wać do Zarządu ekonomicznego w Hurku  
poczta Szechunie. 195! 3—3

N E T U / D A I  P I C '  'vs/3 E f  c ie r p ie  
■ L I I  n M L U I L n i a  n e r w o w e  ustę­

pują w jednej chwi­
li po u yeiu piguiek a n t i  - n e r w r a l g i j n y o h
dr. CRONIBR. Skład w Paryżu w aptece p. 
Levasseur, rue dela Monnaie. 19; we Lwowie 
edynie w aDtece p Piotra MikolascLa; w Kra­

kowie w aptece p. Trauczynakiego. w Brodach 
u p. 1U ch ł i  Kullaka. 1541 10— 12

TRUDNE TRAWIENIE
i i i ó L E i z e t i s i l i

U Uczenie niezawodne przez ulycic
W I N A ,  S Y R O P U  i P I G U Ł E K

Z PEP9TPNY I DIaSTAZY Pa CHASSAING 
Te trzy preparatu których smak bardzo 

przyjemny są jedyne jakie zawierają dwa 
ezynnki  naturalnej niezbędne do trawienia 
(Pepsynę i Liastazę). Akademia medyczna 
w Paryżu wydała o nich sąd i sprawozdanie 

ardzo orzychylne. — W Paryżu.  avenue 
Victoria, 2 we Lwowie, jedynie w aptece 
p. Piotra Mikolasza; w Krakowie w aptece 
p. Trauczyóskiego; w Brodach, u p . Michała 
Kullaka; w  Folliczenach , u p. W o rd

5nia 10. Maja rozpoczęła się w  domu pod 1. 57 , przy 
placu Dykasterjalnym obok magazynu mebli Antouiego

Kirschnera 20:4 1-7

W 1 P R Z G D A Ż

rozmaitych towarów galanteryjnych z bronzu, drzew a, porcelany i skóry, jako 
też zegarów  i lam p stołowych, po nadzwyczaj mzkich cenach.

M i ie  i ROY A i t i m
w  fl&riflhloii ii*!

Zawiadamiamy S/ancowuą Publiczność. iż oprócz sprzedaży en gro- »o 
detail wszelkich wio Szampańsk"'ch, Bordeanx, Hiszpańskich, Węgierskie , 
Koniaków i Likierów, mamy powierzoną sobie agencję Herbaty Kiarhtyńs 
k iej, kawy w najlepszych gatunkach ' wszelkie inne tcwary sprowadzane 

prosto z Hamburga prócz tego

A g e n c j ę  W o d y  S z c z a w n i c k i e j
ze zdrojów W andy i Szymona jak rown>eż agencją

piwa wojnickiego
na które przyjmujemy zamówienia.

Na żądanie Sz. Publiczności załatwiamy wszelkie ekspedycje i  komisje.

W  skutek licznych zap' tań o zakupuo dóbr ziemskich upraszamy Sz.

Obyicaleliktórzybj mieli chęć swoje m ajątki sprzedać lub wydzierżawić, aby 
raczyli przesiać nam szczegółowe wykazy, a my starać się będziemy jak 
najkorzystniej dla obydwóch stron interes załatwić.

je s t  także do nabycia dom z dwoma pawilonam i w Tarnowie

/ , »  c e n ę  3 0 . 0 0 0  * ' r .  * v « l .  a n s f r .
ioe Lwowie, zlecenia dla nas przyjmują dom handlowy

Stanisława Krzyżanowskiego
w Rynku. 1951 a—3

KANTOR WYMIANY
c. k . u p rzy  w  . g a lic .

akcjjnego Banka hipoteryego
kupuje i sprzedaje  , 9 <9 3-?

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniąjszemi.

Na wystawie rolniczo prze­
mysłowej w Przemyślu
d n iu  2 8 ., 2 9 ., 3 0 .,  31 M .,1a i  l ę o  

C z e r w o a  1 8 7 0 r. b ę d z ie  P io tr a  S zu m  w* 
c o w sk ie g o  fa b r y k a n ta  w v r o b ó w  k ru -  

i cowr on w  O p a w ie  (S z lą zk  a u ztr)

Ul NB D#.B A r u i  AT
gorzi lniany kolumnowy, do odpędzania jedno­
razowego nabicia do ICO wiader wystawiony 
na sprzedaż, pod nnjprzystępniejszemi warun­
kami wypła‘v.

Strony interesowane podłng życzfeuia 
trzymać mogą ju z  teraz listownie < dbi ie 

fotogr: f czne tegoż aparatu, or z pewne wtym 
względzie wyjaśnienia. 2012 1 — 2

Opawa dnia 12 Maja. 1870 r.

M ło o a rn le  r e o z n e  kieratown , wodno i narowe. O w ocarń > n a
k o r lc z y n e  kieratowe, wodne i parowe. Srótowhjki, sieczkarnio, młynki 
siekaczki na' buraki, aparaty b> parzenia paszy.

K o s ia r k i i  ż n iw ia r k i.
Urządzanie m ły n ó w  s z tu o z n y c h , ta r ta k ó w  i i i  D ryalt o -n -  

m a ln . M a s z y n y  g a r o w e  wszelkiego fódźąju, przenośne maszyny parowe ze stojyym kotłem
1 0 6 5  3 9 -4 0rurowym. , . , . ♦

Ż e la z n e  p o k ła d y  na nogach pod sterty, nie dozwalające dostępu myszom i ułatwia- 
jace przewie -owietrza S ik a w k i o g r o d o w e  i  O frniowe wszelkich wielkości zaleca f a b r y . 
maszyn rolniczych. »<>35 4 0 -4 0

JULIUSZA CAROWA n a  S m ich o  w in  24- w  P r d d ż O .

I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  b e z p ł a t n i e  i f r a n k o
R e p r e z e n ta o je  dla Galicji u J .  B o r g e n ic h t l  W Tarnowie.

Jedyny na G-alicję

prawdziwych amerykańskich zegarków kotwicowych
z  c h i ń s k i t - g o  s r e b r a  q , , R e m o n l o i r s ‘Ł 

lilurzu (lo r i l i i^ c a n ia ,  w  cenie po 151/, zlr

m « ~  P c n . t l i . c i r a  *
zegarmistrza przy ulicy Halickiej l. 2S1 we Lwowie.

Zegarki te  mają wychwyt kotw ico- , ,  s% jak  najpew niej uregulow ane (pod gw a­
rancją na rok cały) 1 aa znaczone ma-ką fabryczną „Roskopf of-Brevetś‘‘, przeze o ła+w^ 
je  poznać można od im itow anych, jakie  bywają często za praw dziw e anonsowane i 
sp-zedawane, króre jednak ^óżnią się od prawdziwyem w głównej rzeczy, bo wychwyt 
tychże jes t nie kotwicowy lecz walcowy, nadto calem wykończeinem _ astosowani >m 
powyższego systemu. —

Powyższy magazyn zaopatrzony jest niem niej w obfŁy wybór zegarków od na 
njższycl do najwyższych cen, utrzym uje jedyny we Lwowie skfad prawdziwych fra 
cuzklch łańcuszków do zegarków ze złota nr. 3. w ffisofcach przepysznych. — Uo’^7 
urządzona pracow nia nareszcie wy r inuje wszelkie możliwe popraw ki przy zegarkach 
również pozłacania srebrnych zegarków i łańcuszków w spoaóu daleko trwalszy od 
złocenia w ogniu i nie do poznania od złota prawdziwego. 1463 73__15

WYROBY KRAJOWE
a mianowicie derki na konie kołdry wełniana, koce kolorowe i białe uo 

użytku w kuracyi zimną wodą), fUnelki, sukna grt1P, (koraiśne) baja i haliua, szale 
i chustki damskie i męzkie różnego rodzaju, sukno no podłogę itd. są do nabycia 
po cenach fabrycznych najumiarkowaószych w składzie pod 1. 2112/, w domu 
Breuera ulica Sw. Anoy, gdzie przyjmują się także zamówienia.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają s e be'włócznie za pobrauiem.
Oraz zakupuje się wełnę w partyach większych lub mniejszymi; oferty doty­

czące adresować należy:
F ab ryk a  sukna i w yrob ów  w ełn ian ych  w

i> i'Z U (* llo w ir * a c h  poczta Lwów. 2004 i_"

Do Główne jo Składu

C h o r o b y  dzieci

* » GRIMAULT et Cłf A p te k a rz y  v  PARYŻU

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
TRA.NU W IELORYBIEGO

Tran rybi winu n swe wTWWSsti leczetint; 
obecności jodu, kióry się w mm znajduje; rui 
nieszczęście wiele osób me może znosić tranu 
wielorjbiego; Sjrop chrzanowy zl jodem nie 
ma ty.h niedogodności i znrtępuje wybornie 
tran rybi. Rzeżucha która wcliou/.i w skład ję  
go, zawiera jod w stanie naturalnym, który zo­
staje w poltjczer.iulfz sokiem wyłącznie krew 
pr?apz> szczającytfi i fiiarcwnym , z roślin 
antiskorbutyczi y< h, jak chrzan i marchew.

Prze isywany ori jest przez wszystkich le- 
karz.f parv,7,kich , kiedy i i zje o w  ̂teczhrie : 
hjm fatyzm u, skrofułów., krzywienia się koś­
ci nac/erdowej. biedaczki, rozmiękłósci r.ialn, 
nabrzmienia gruczołów i strupów na głowie 
i obł ożu. t<dc CZęstych u dzieci młodych  a 
znany cli pow.-zeci-nle pod nazuiskiitn /« l ó«, 
Ni oceniony ,iest v ' pierwszych początkach su 
chot. pobudza apetyt, u ła tw ia  trawienie i 
sk .tknje- t .-.k doh. zo na dzieciach, ja Da nso- 
bac h d rody- h.

Dostać iTiożu" we Lwowie w aptekach pp 
P- Mikot sza B rjim ra i Ituokera; w Knhn- 
" iM w aptekach pp. T.auc/.yrtskii-go j Rodyka: 
w w ;:p rce p. K illak i u p. (-'i-nifzos;
w Rz szocie w apr«ce p. Schaittera; w Wied­
nia w 8kł d.nch materjałów a 'ccz-i', ca jp. 
R  fll e Koder. 1030 17 — 18

8>t;ino\V(*Z) sposób leiv,eni;i cho­
rób płoiow) eh 'wszelkiob wy­

rzutów, ran sytilitycznyeli
Di’a. Chable w P- ryżu 

rue \ ivienne, dii.
i] i ż iig , : }'e; ■ j ! S k u t e c z n o ś ć  syropu 

Roślinnego bezmerkur-

nom, zanieczyszczeniu krw if11 g tano.ycza 
S'ę oka/a ", żo ją dzisiaj 60 iji o ln,tó .. dz.ęk- 
czyi.ny ch‘'że w.zyst 'ic:i stron świata jak nnj- 
z .szczyttiiej popiera, w ielbiąc szczególnie; 
przy jego użyciu kąpieli mineralnej rówDiC-ż 
Dra. Chable. 1013 2 8 -4 8

Pizyjeimego smi u a 
w su rin działaniu ł-go- 
dny syrop Cytrynianu  

—-—  ,  —  -  żela za Dr. Chable do
dzi i w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w a utkach z«3 sw..icli wątpliwe kubeby i ko- 
sprńciEifL,r^ m '  ' elcąr hw ,'fA'pier . Bądź w 
kony w z u £ f
legliwośei, i a k f t m i % : I ^ ' ea y'«?nosn'; (i°- 
osłabieme kanału, otoki pęcherza ’ upław V 

Z powyżej wymieniocemi, .
środkami, łączy się jeszcze maść prz-cimPi' 
szajnwd preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains !iiinćraiix!., maść przeciw hemnroidolna, 
pigułki wyczyniające ze krw i zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra Mi 
kolasoha, w Brodteh w aptece p. Kuli k , 
w Krako, 1 ’ ’

, | _  V 1  a Niezawodue wyleczeaie- Wapsosób
F  n n n n n i T  I t V BY V T1  niezbity stwierdzouem jest przez zna -̂
1  l i  I  I I  |fC |  W  I  czuą ilość lekarzy, że białe ziarka
M l l U i  U l i  T  5 L J I  W  A gorczycy zdrowia IJidiera z najszczę-

U  śliwszymi skultami używano w nar
stępujących wypadkach a mianowicie: przecież dolegliwościom żołądka, chorobom 
kanału odchodowego i wątroby, hemoroidom, reumatyzmom, wyrzutom nash mym, 
dalej przeciw uporczywym zalwardzeniom, duszności w piersiach , chorobom śledzio­
ny, zaflegmieniu, itd w ogóle afekejom, na które co dziienoie ordynują pierwszej 
znakomitości lekarskie białe ziarnka gorczycy zdrowia  Wyciąg z Owrage Ther- 
apentiąue Dr. Fronss&au, p ro f szkoły medycznej i Piaour artyknł o białych ziar- 
nkakach gorczycy zdrowia. Osobiste doświadczenia nie pozwalają nam wątpić, że
skutek rozwaluiający białych ziarnek gorczycy jest bardzo dzi iłaluym, choroby r.a-
skórue, chromicine reumatyzmy, oa które dotąd nie znano środka leczą te ziar­
ka; gdyż nieraz zdziałające rozwaluiijące środki, drażrrą tylko wnętrzności, nie c- 
czą jednak z taką  pewnością liszajów i reumatyzmów. Zwracam y uwagę praktyków 
na ten tak mało znany, a przeto i niewiele nżywaay środek Zachętę do używania 
tych ziarnek słyszało wielu lekerzy, i z tego powodu zapisują białe ziarnka gorczycy 
zdrowia, i takowych sami wzywają. Dzieło Dr. Kook, Ueler die wunderburen E i- 
genschaften der weissen Gesundheits Senfkórner, 1 jL  50 cts.

Skład we Lwowie w aptekach. Piotra Mikolascha i Ruckcra, w Brnu oh u
par.i Ewy Kornfeld i wapteco p. Kullak; w Krakowie w aptece p. J. Tanczyńskiego; 
w Del ryczynie w Ger* byes ILnnig.

l > m v o  m  y n a l e z i o n v  k r u s z e c  s z l a c h e m y

prawd/iwe 
t y l k o  tu ZŁOTO TAIJli

•jwsrantuje się, iż klejnuly te nawet po długol-tniem używaniu nie d znają
m -n y ,  d czero złotych n e  dad/uj się ndróżmć jakoteż iż, sprzedaje s.ę po następujiicych 

baidzo ni.k eh oe ach, by każdemu nabycie tychże ułatw 1
K le jn o ty  d la  p a n .

1 w.spAninłn b r o s z k a  SO ca t . ,  z t r .  1, 1 20, t 80,
2 50, 3, 3 50, 4.

1 p a r a  ku|<?zvkó po cn t .  80,  z ł r .  ! ,  1.50, 2, 2.50* 
3, 3 .50 , 4. 4.50.

1 g a r n i tu r ,  b ro s za  w r a z  z k u lc z y k a m i  w  o dpow ie

■ I K le jn o ty  m ę ż c z y z n :
1 e l e g a n c k i  modny  ła ń c u s z e k  do z e g a r k a  z ł r .  1, 

1.00, 2 ,  2,50, 3, 3.50,  4, w r a z  z m edalionem 
zł r .  2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5, 5.50 , G.̂

1 d łu g i  ł a ń c u c h  na  s z y ję ,  nie  o d r ó ż n i a ją c y  sie 
w ca le  od s z c z e r o z ło t e g o  z ł r .  1.80, 2 .80 ,  3 .50 ,  
4, 4.50, 5, 5 50, 6, 7.

dnim g u ś c ie  po z ł r .  1, 1.50 , 2, 2 .50 , 3, 3.50, 4, 1 1 p r z e d n ia  s z p in k a  do szalów’ lub k r a w a t e k  cnt .
•- - - ...........................  - -  -.............-  50, 80, z ł r .  1, 1.50 , 2«

1 n a j p r z e d n ie j s z y  m e d a l io n ik  do m ęzk ieh  ł a ń c u ­
s zkó w  do z e g a r k a  z ł r .  t ,  1.50, 2, 2 50, 3.

1 p rzed n i  ay g ne t  m ezki z k am ien iem  lub bez t e ­
goż cn t . 50, 80, z ł r .  1, 1.20, 1,50, 2 ,  2.50, 3. 

1 b u n c i k  d e w iz e k  z e g a r k o w y c h  40 cnt .
1 pa ra  n a jd o g od n ie j sz ych  g uz ik ó w  do mesztów' z 

o in a l io w an c im  k au . jcn iam i  lub  bez  ty ch że  cn t . 
50, 80, z ł r .  1, 1.50, 2, 2.50.

1 g a r n i tu r  g u z ik ó w  g o rs e to w y c h  i m a n sz e to w y ch  
w odpow iedn im  g u ś c ie  c t .  50, 70, 85 , z ł r ,  1.50, 
1.80, 2, 2,50, 3.

4.50, 5, 5 .50, 6, 6 .50 ,  7, 7.50, 8, 8.50, 9 
1 p r z e ś l i z n ą  ko i ja  na szy je  dla  dam  z k rzy ży k ie  •>

80 cnt , lep sze  I z ł r . , p r z e d n ie j s z e  z ł r .  1.50, 
n a jp rzed n ie j s ze  z ł r .  2, 2,50.

1 c i ę ż k a  b r a n s o le tk a  z ł r .  1.50, 2, 2 .5 0 ,  3, 3 .5 0 , 4,
4 .50,  5, 5.50, 6 ,  7.

1 w s p a n i a ł y  m e d a l io n ik  d a m sk i  cn t .  50,  80 ,  z t r .  1, 
1.20, 1.50, 2, 2 .50,  3.

1 e l e g a n c k i  p ie rśc ień  z k am ien iem  lub  b ez  k a m ie ­
n ia  cn t .  50, 80, r ł r .  1, 1.50, 2, 2.50 .

1 p r z e ś l i c z n y  naszy jn ik  z m ed a l io nem  z ł r .  2.80, 3.
3.50,

K le jn o ty  b ry la n to w o  wykonane podobnie prawdziwym tak? iź nawet ?nawca z trudno­
ścią odróźn <5 je >dołi. Klejnoty te z prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego 
złota talmi wyrabiane, kamienie z prawdziwego krzysitału górnego szlifowane p: uszkiem 
djamentowym, nie irac§ nigdy swego ź>wego połjsku. Przednie gatunki oprawne są w

prawdziwe srebro.
1 b r o s z k a  z ł r .  1.50, 2, b a r d z o  p r z e d n ia  z ł r .  2.50,

3, 3.50, 4, 4.50.
1 p a r a  k u l c z y k ó w  z ł r .  1.50, 2, b a rdzo  p rzedn ie  

z ł r .  2 .50 , 3, 3 .50, 4, 4.50 .
1 p a r a  g u z ik ó w  do g o rsu  z ł r .  1.10,  1 .50,  2,
1 para  gu z ik ó w  m a n sz e to w y e h  z ł r .  1 .80, 2.80.
K l e j n o t y  J o n ą t i  ie .  o r j e n t - . l n e ,  w łe o z t i i e  p a o h n ą o e ,  misternie m  ih one, czarne z 

bardzo przyjemnym zapachem, fas' nu oijoutalnego, bardzo eleganckie.
I b r o s z k i  z ł r .  1, 1 ,20. t , 5 0 ,  1.80, 2. '   ................
1 p a r s  k u lc z y k ó w  cn t . 80, z ł r .  1, 1 .50, 2.
1 s z t u k a  b r a n z o le ty  cn t .  20, 45, 85. z ł r .  1.
1 s z tu k a  k o l j i ,  raz  oko ło  szy i cn t .  60, 80.

Kto artykuły prawdziwe miod sobie życzy, niechaj nię zgłosi listownie lub osobiście 
wyłącznie do ~

1 s z tu k a  szp i lk i  k r a w a t o w e j  z ł r .  1, 1.50, 2.
1 s z tu k a  p i e r ś c i e n i a  b ry la n to w e g o ,  b a rdzo  p r z e ­

dn i,  z ł r .  1, 1.50 , 2, 2.50 , 3.
1 s z tu k a  b ra n z o l e ty ,  w y s a d z a n e j  b ry la n tam i ,  zł r.  

 .................... , 4 . 5 0 ,  5 .5 f2, 2.50 , 3.50, 50.

1 s z tu k a  ko l j i ,  d w a  ra z y  na  oko ło  «zyi po z ł r .  
1.20, 1.40.

1 s z tu k a  k o l i ,  d w a  razy  n a  ok o ło  ezyi z p rz e -  
d n ie m i  m o n e tam i  tn r e c k ie m i  zł r-  2.50, 3.

IV. Glattau,
Erster Fariser Bazar fur Ocsterreirh ir. T ien .

Kam tnerBtrasse 51. Palais T o d e sc o . _
Zlecenia listów

aułem  pooztc
się na żądani' bezpłatnie.
pobraniem  T>ooiśto»pis*n ' by<? mog9 w każd'’m j?zyk “ Posyłki Ufkuterznie się l a  

__ t  “W w e m  lub też po nadcsliniu gotiwki.  Ilustrowane cenniki rozseła
1^48 4— 12

przy placu M&rjackim 342  m.
nadszedł świeży zapas p łócien, bielizny stołow ej, dywanów a n i e l ­
skich odpasowanych i łokciowych, pończoch i szkarpetek , perkali ko­
lorowych, nicianych m ateryj na sp o d n i:, koszul kolorowych i białych,

plaidów i chustek.

W ielki wybór kocyków, płóciennych i batystowych przodów, deszczo- 
ehronów, k raw atek , kołnierzyków  i m anszet.

W szelkie towary po jak rajumiarkowańszych 
i stałych oenaoh. 2009 2-.1

£ & u r c * e  c p J C | : l j < 7 I K ‘ ( w 1 e  1 k ą  e h  o r  o J > ę )
' uruje l i m t u w n l e  lekarz N p e e J l i  1 ł l I e  dla chorób epileptycznych l i r .  O . fA1Ł.-

I S .ISC '18 w Berlinie Loujsenątrasse 4 5 . .Już przeszło atu wyleczono 1623 50—2C

Szkoła rysunków i ma' 
larstwa.

Niż j podpinany przyjechawszy w tych 
dniach z zagranicy , otworzył szkołę 
ry-.unków i m alar.tw a w kamienicy pod 
I. 655 przy ulicy Frenela Młodzież mn­
ąca chęć do wyż wymienionej nauki, 

raczy się zgłosić do kancelarji niżej 
podpisanego. Zpowodu zaś, że panie­
nek zgłosiło się więcej do pobierania nauki 
rysunków, udziela dla tychże dwie godzi 
ny dziennie. Chcący pobierać lekcje raczą 
się jak  najrychlej: zgłosić, by zarówno 
w nauce postępować m cg 'i; Młodzież u- 
boga wykazawszy się świadectwami ubó­
stwa pobiera lekcje rysunków bezpłatnie 
Oraz przyjmuje niżej pidpisany wielkie 
zamówienia obrazow historycznych, ko­
ścielnych, które ja k  najrychlej uskutecz­
nia po cenie umiarkowanej' 20lo 1 — 1

Julian Wiktor de Paul;kovits.
Nauczyciel rysunków i artysta malarz 

we Lwi.aie uli a Frenela 1. 65óV.|

1 0 0 .0 0 0  talar, w  srebrze.
B S u i i  f & . i  ! » .  M a j u  r  1».

nastąpi nadzwyczajnie wielkie

Losowćinie pieniężne,
w którern w cgńie

1 milion 718.440 talar.
w przeciągu 6 ciąuuieć tiJ wypłaty muszą 
być s.y|ij 1 cunc. Główne wygrane: 100000,
30000 "OOOO, ? 0O0G 1603C, 12000, ID0 ( 0 ,
6 po 5000 , 3 pu >0 0 0 , 4  po 5 0 0 0 , 6 p
2 >00 , 5 po 300 0 , 7 po !400 , 21 po 2 4 0 G,
47  po 1200 126 po 800 207  po 00 256
po 2 0 0 , 28:900  po 10" 80  14. 4f i t. d,

Tylko wygrane będą wyciągnięte.
Na jowyższ" ciągnienie rozsyłam przez 
p.nittwo gwarantowane losy jiO 7 złr. 3 złr.
50 c. . po 1 złr. 75 cnt. za przesłaniem 
gotńwLi de n»joileglejszyoh okolic. Cią­
gnienie odbędzie się pod nadzorem rządn, 
który i za wypłatę wygranych ręczy. Każ­
dy biorący otrzyma plan ciągnienia, a po 
rozstrzygnięciu basowania listę wygranych.
Uprał a się rycliLy i z zaufaniem udawać 
wprost d> domu bankierskiego, któremu 
spuyją  szpzęścje, 19-2 g - lo

Sicgsiund H sckscher
Hamburg.

™ l» r o d z i c ó w .
Po długoletnich pilnych bad niach, fiowio. 

dło mi się usunąć chorobę roba :ową której 
o f i ry  bywało mnóątwo drieci, a to Z“ pomocą 
środku powszechnie znanego p. n.

C Z E K O L A D Y  N A  R O B A K I
Przepis użycia jest przy opakowaniu za 

każdej kartce umieszczony.
Cena jednej sztuki 20 ct. U mnio bezpo- 

pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
sprowadź ć za pobraniem pocztowem.

A u g rs f  Krficzer- m, p 
aptekarz w Tokaju.

® Lwowie dostanie w aptece Zygm un­
ta R vkero  pod srebrnym ortem . w apr Ce p.
Ad. Berlinera ' 105G_. 2 — ?

Niepotrzeba więcej żadnego frot.era!j 
M oja J e d y n ie  p r a w d z iw i

Połyskująca pasia  p o k o jo w a ,
do najłatwiejszego, najtrwalszego i  naj- 
pyszmejszego zapuszczenia samemu po­
sadzki, w catej Eoropie 7, tak wielkiem 1 o- 
wodzeniem rozpowszechninna nie potrzebuje 
już żadnei przechwałki.

Amerykańska politura na meble, 
do lajpręilszPg' >, najpiękniejszego i naj- 
trr>» z.ejęo politurowania samemu wszelkich 
mebli, oryginalny słoik 80 ct., 12 stoików 8 zł.

Moskiewska pasta na skóry, do za­
chowania i uieprzt...kaluoś .‘i obuwia. Orygi­
nalna pusz’-,a 3 łr, połowa złr. 1.50

Angielska esencje do wywabiania plam,
(Englisch Essence fnr taking out Spo*s) 
znana do*ad jako jedyny środek do w' w - 
biacia plam w szelkiego rodzaju (i atramentu) 
na wszystkich materiach (i na edwabiu) be '  
szkody cłla koloru. Oryginalny flakonik . ) -t.
12 Pskoników 6 złr. Rozsyłka w wiellcich 
i małych partjach  za gotówkę lub zaliczkę 
pocztową.

Centralny skład dla kontynentu  euro­
pejskiego;

V .  W is c l ł in
ilt Wien , Stadt, Hunnielpf rtgnsse 4.1

 ̂  W spózawodnicj . którym się teraz!
nienajlepiej HeiWe, o ś m i e l a s i e  m< ią de­
wizę: „Nler">zeba więcej żadnego frotera“ ś
używać. Bjłuhy to niżej me) gudnosoi. n> 
podobne raczy uwagę zwracać 17*21 i>—
IM 1,1 ? IUP TJCaw!||

D i u t e ,  e .  k .  u r z ą d  c e i i U M i t  » v  z l i a i l u n e  1 o s t e m p l o w a n e

W  s t g  l l  « a
czworokątne, nieprzewyższone pod względem trwałości z jedneJ7 a 

dokładności z drugiej strony (z ośmioletnia gw&rancią),
1, 2, 3, 5 10, 15, 20, 25, 30, 40, 50 cetnarów

Nr. 773.

OGŁOSZENIE.
2013 1— i

Dyrekcja g a l ic y jsk ie j  kasy oszczędnośc i  
podaje do p o w szech n ej  wiadomości ,  że  od ­
tąd za podstaw ę  w y m ie rz e n ia  warłośei  dóbr  
z ie m sk ic h , na hipotekę o f iarow an ych  dla  
p o ż y c z e k ,  z  k a sy  oszczędnośc i  z a c ią g n ą ć  
się m ających ,  p rzy jm o w a ć  będzie  stokrotną  
do dw resturazowej w y s o k o ś c i  podatku ^run-  
t o a e g o  i d o m o w o -k la s o w e g o ,  z dodatkiem ^  
jednej  trzeciej, a to stosow nie do dat z  n o -  H  
w e g o  pomiaru k atastra lnego ,  dat o cenach  
kupna i c z y n s z a c h  d z ie r ż a w n y c h ,  tudzież  *  
w y ja śn ie ń  w innej drodze zasią,śniętych- "

D o  podań o w y m ierz e n ie  p o ż y c z k i  z g a ­
licyjskiej k a sy  oszczędnośc i  n a le ż y  zatem  
p r z y ł ą c z y ć  prócz ekstraktów tabu larnych ,  
arkuszy in d y w id u a ln y c h ,  sumarjuszów z  no­
w e g o  pomiaru katastra lnego ,  w y k a z u  o p ła ­
co n y ch  podatków, ta k ie  koni i akty kupna i 
s p r z e d a / y ,  z m ia n y  d z ie r ż a w n e ,  d z i a ł y  fa ­
milijne, w o g ó le  w sze lk ie  dokumenta udo­
wadniające w artość  ofiarowanej hipoteki.

Z  dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności
W e  L w o w i e  dnia fi, Maja 1 8 7 0 .

nu orzące cteza u .
pocen ie : 18, 21/. 25, 3), 45, 55, 70, W j  90, i IMA, 110 *lf ■

potrzebne do tej/o cięinrki nadzwyczaj tanio.
Następnie kule, wypróbowano w ».gi n a  bydło . dlT każdego majątku, browaru, gorzelaL, 
f. brjk cukru niezbędne, dla handlarzy bydła nadzwyczaj potrzeune (z i0-letuią gtA^^ucją), 

unoszące ciężaru; i 5, 20, 2.0, 40, 50 celDarów
po cenie: i 50, 170, 200, 25 , 300, 8óti złr.,

z ielazuemi poręcz mi i ciężarkami zaopat: zene. Bez poręczy każda waga o 5“  złr., % z drc 
wuianemi poręczami o 35 złr. taniej,

W  '<ęł bPl&^WWe dla kiżdegn handlu drobiazgowego nagli co potrzebne, nieprzewyższone 
co do wykwintnego nrządrenia ścisłością wrażliwości.

Szalki do odejmowania dostarczamy dli każdjgoo h.indlu, odpowiednio ezlowi, a przytem we­
dług wazelkicb danych wskazówek (* S lelnia gwarancja),

unosrące ciężaru: 1, 2.  4, 10. 20, 30, 40, 50, ,tn» funtów
po cenie: 5, 6, .^50, 1 2 '  5. 18, 20, 2-Z, 25, 27.50, 3b z.r.

W agi p o m o s to w e ,  kute, Itrzędownie sprawdzone, do w» ;ema wozów naładowanych lub 
lub frachtowych, jednej lub w>ę-ej sztuk bydra, (z I0-letnią jr, araocjąl,

unoszące ciężaru: 50, 60, 70, 80, ^00, 12°. ! ij0, 2°Q. 300, 50( 'tein.
"C n ie : 350, 400, 450, 5oO, 55(1, «»<>■. * ^0, 750, 9u0, .'200 złr. .

Oprócz tego wszelkie inne możebne wagi eiężars >we. Zamówieni! wykonują się. bezzwłocznie 
po przesłaniu pieniędzy >nb za pobraniem pocziowem.

I ż R U G A N Y !  I S P . Fabrykant wagr  ̂ oiężarkćw w  Wiedniu
S k ła d ;  s t a d t ,  S in g e r s tr a a s e  N r, 10 . - -  F a h r y k a i  M a r g a m h e n , G r i f ^  ts se  N r . av W ie d d u .

We Lwowie utrzymuje ns akładzij i zamówienia przyjmuje ARNOLD WERNER-

W a g *  na  byd ło .



Ogłoszenie
2ginęJ c i  weksel w Berd_,cz wie u l 

dniu 16 Lutego 1870 wedle starego kalendarza 
Wystawiony, w sześć miesięcy od daty na prze­

kaz Dodpisanęi Bozalii Gmisman płatny; przez 
paot N aana Śchorr do zapłaty przyjęty; do­
tychczas n!e>.\ rowt.ny, a zatem moją włąsność 
stanowiąc,.

Kto by ten wi kse! znalazł lub iak.mbądż 
innym sposajbem w jego posiadanie przyszedł; 
zechce takowy do rąk moich zwrócić, a otrzy- 
nu  na źadanie odpowiedne wynagrodzenie, 

Brody 10. Maja 187<. 2008 2—3
RoŁ&lia G rcssm ann.

ieneralna Ajencja
d la  w ię k s z e g o  ok ręg  < obrz s u r z ą d z o ­

n e g o  'zak ład u  u l z p le c z e U  n a  ż y c ie
jest d obsadzenia. Ubiegacy się o tę Dosadę, 
któizyby się z energią tem u zawodowi poświę­
cić chcieli, i dobremi świadectwami się wyka­
zali, niecha; się pisemnie udają pod .-.dresem: 
P. T. N. 932. An die]| Annooeen E rned ition  
Łraascnsteiri & Yolgcr in Wien. 1970 łf—2

L. 64. O głoszenie.
Bada m iejska I  ipniey murowanej W 

Starostw ie Bocheńskim życzy sobie mieć
D o k to r a  m e d y c y n y  w mieście L ipnicy  
murowanej i Uchwaią swoją i  dnia 1 go 
Marca 1870 L. 33. przeznaczyła roczne piacy 
ż 0 złr. a. w. na jeg i otrzym anie z kaay, 
podania się term in do 3.1. Maja. 
Z w ie rzc h n o ść  g m in n a  L ip n ic y  m u r o w a n y

dnia  10. Kwietnia 1870. 1S6S 4—4

Arnold Werner
we Lwowie 1980 — 6

utrzymuje na si ładzie 
G rabie do siana — Shnttlew ortna i  o ry ­
g in a ln e  Angielskie  

P rze trząsacze,
Obaypywacze i
P alce  p ie rśc ien io w e . _ i

D r - l l / n  posiadatąca polski, niemiecki f r a i - 
I U l K u  cuzti jązvk, rysunki i wydoskona­
loną g if  n i fortepianie, a trndn.ąc p f .  ®. 
kilku lat wykształceniem dzieci, poszukuje rn j 
sca jako nauczycielka lub do rowar/ysŁ 
mieście nlbo na wsi. Zghnuc się p< £ f  
318 '/. Łyczaków. Ę . P ^ _ l 9 9 9 _ 2 - d

wysyłam

Proszę podać szczęściu r ę k ę '
.i.iko najkorzystniejsze I najrzetelni* .sze 

przedsiębiorstwo poleca r odpisany pr'ez 
ksiąięcy rząd krajowy Biunszwiku doz­
wolone i zagwarantowano nowe p ie lk ie .

Losowanie pieniężne
w kwocie

J e d n e g o  m i l i o n a  8 0 1 .6 0 0  t a l a r ,
a ktćrego ciągnienie rozpoczn." się już 

d n i a  ®. c z e r w c a  r  l» .
Losowania wygranych są urzędownic 

wyznaczone.
Tylko wygrane będą WH'd££niete- 
G łd«ne wygrane sa: talarów lOOOOO, 

60.000. 40.0()O, 20.000'. lb .0 0 0 , 12.000,
2 po  '0 .070 2 po 8.O00, 3  jto 6 .000
3  po  5.000, 12 po 4.000, 2 uo 3 .000  

i  po 2 .000  155 po 1.000 261 po 400
itd  ogółem 23 .000  w ygranych.

Po Dadealanin gotówki w 
przyszłe ciągnienie:

Icłe losy oryginalne po 7 złr. 
p ó l l n u  ryy  3  „ 50
Ć wierć ,, , 1 ., 75

z zapewnienitm najspieszniejszc] usługi.
Plan losowania dołącza się do każdego 

zamów enia bezpłatnie, a udział biorące m 
po odbytem ciągnieniu przesj łsm wykaz 
ciągnieni-! jak i wygrane.

Uorasaa się wprosi i . z-ufaniem udać 
p,>d adresem:

Julius Herz.
je  |g 4 —1,'! Bankgeschaft in Hamburg.

aj Mąka ta sporządzona 
podług przepisu, jest 
wyśmienitem poży- 
w-ieuiem dla osób star- 
szych , słabowity l i , 
cierpiących na nio-
trtiwność i osłabiony 

■ S  żo!0dek; niemniej dla 
^ ^ • o s ó b  szczu, łej t‘ ,d„- 
3  n j l v"> ' ■'■pi-ieyclt et - ■

—| * onwalescentów, Utó-
■O P r y m  użycie zwykłego 
09 O  I’1. jest wzhro-
>  0 i1 ‘OIfe : dla osłaliio- 

nyeh prZez uiivtek 
krwu lub nadużycie 
środków czyszczą- 
C  ’h ; ,r zezególuie zaś 
■ la dzieci słabowi­
tych i prędko rosną­

cych

Krocie tysięcy ludzi
a w d z ię c z a ją  sw o je  p ię k n e  w ło s y  J r d y  m - i r n e ,  \% j  f i s c K i t i e  i s l s i S f -  

n m i s t i ,  i m j i i e u i t i t j ^ z d H r H  i  n y j ^ c g > M 8 M i t ł i

Środkowi 119 porost włosów.
Nie ma nic lepszego na utrzymanie wzniecenie 

porostu włosów na głowie
jak ta we wszystkich czę­
ściach świata znana i .łynna, 
przez znakomitości medyczne 
rozbierana, n a jo h lttb lile l
azem i i.kutknm i aw eń- 
o z o n a , p rz e z  Je g o  o. k. 
apoat. Mo>6 F ra n c isz k a  
Jó z e fa  I. oeaa rza ’A uatrJl,

k r ó la  W ę g ie r  1 G zeob  
ltd . Itd., w y j s  o z n y m  o. k. 
p r z y w ile je m  d le  o a łe g o  
o b eza ru  o. k . p a u s tw  
auatr. w r a z  z  k ra ja m i 
k o ro n y  w ę g 4era k le j p a ­
te n te m  z dnia 18. 1 stopada 
1865. 1. 15.819/1891 odszcze- 

gólniona.

Pomada rezedowa do kędzierzawienia
która przy r e g u la r n y m  używaniu, pokrywa w y ły s ia łe  m ie jso a  n a  g ł o w i e , n a j-  
g ę ta z y m  w ło r e m , a iw e  lu b  ru d e w ło s y  dostają k b lp n j o le m n e g o , w z m a o n ia  

n ie j s r a  p o r o s tu  w  < p o só b  z a d z iw ia ­
j ą c y ,  u s u w a  p a r p ie  w  p r z e c ią g u  k i l ­
k u  d n i ,  z a p o b ie g a  w y p a d a n iu  w ło ­
s ó w  w  n a jk r ó tsz y ]  j c z a s ie  n a  z a w s z e ,  
n a d a je  w ło s o m  n a tu r a ln y  p o ły s k , t a ­
k o w y  b ę d z ie

s t r z ę p i o n y
i  z a o h o w u je  g o  p r z e d  o r lw ie n le m  
w  p ó ż n U f - z e  la ta .

Przez przyjemrą woń i pyszną wyprawę, 
bywa ta pomada ozdobą na stole toaletowym.

C en i o ik a  w r a z  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  'w  6  J ę z y k a o h ) p o  B z łr ” *0 o t. 
Z p r z e sy łk ą  ł  z łr . 6 0  ot

2 T 5 r Odprzedający otrzym a znaczny rabat.
F a b r y k a  1 o e n tr a in y  "kład r o z s y łk o w y  en  g r o s  et en  d e ta l i  u

W n K  « & « « «  3Lsft  f t
fa b r y k a n ta  perfum i właściciela wielu c. k. przywilejów w Wiedniu 

Heritala Annagasse 15, we własnym dc>iru,
dokąd upraszam wszystkie zlecenia wysyłać. Zlecenia z prowincji za przesłaniem go­

tówki lub zaliczką pocztową załatwiam najspieszniej
t l l ó n n e  w l i ł n d y  « e  I i w u t t l e  jedynie u pp. Zygmunta Rucker* a p t, 

Adolfa Berlinera apt i Franciszka Ehrllcha, haudel towarów galanteryjnych:
na prowincjach: w Krąkawle u Józefi Jahna, w Tarnów i ii F. A Wlelogórrkiego,

w Brzeianach u apt. lózefa Zmlnkowskiego.
U . , - o Tak juk z każdym znaczniejszem wyrobem, tak samo dzieją się z ni- 

”  * niejszem fałszerstwa , dla tego upraszam przy kupnie udawać się tylko
do powyż i zamieszczonych ńrm z wyraźnem ządamem , prawdziwej pomady rezedowej 
K a r o lu  P o l t a  z W i e d n i a ,  i uważać ua markę ochronną. 1277 1 1—20
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Oryg nal ne ma s z y n y  dc s z y c i a  Howe
F a b r y k u  w  I S r i d ^ o p o r t  t o n u .  \ i  I m e p j e e

założona przez Eliasza Howe Ir w Nowym Jo rk u , wynalazcy maszyn do szycia.
Nasze maszyny uzyshafj głośną sławę i powsze 

ehną wziętość tak i kołach rodzinnych jakoteż u prze­
mysłowców, jaką żadne inne maszyny poszczycić si§| 
nie mogą. Uproszczenie, łatwość w kierowaniu, state­
czna konstrukcja, trwałość i nieosiąguięte wykonanie, 
bowiem z trzema rylko aparatami uszkuteczuia 40 
szwów w mułu lub w mocnej skórze za jednom zawle-' 
czeniem n itk i. oto są główne zaloty.

Używane i polecone przez francuską i angielska i 
akadem.ę mód pierwszym damskim żurnalont jako naj 
doskonalsze i najtańsze teraźniejszego czasu,

K.-zyż legii honorowej pomiędzy .82 wystawcami. 
Wyszczególnienie tak wysokie nie otrzymał an. 

Singer, ani Wehler et W ilsen , nawet (Jruver et Paker. I
O r tr z e ie n fo .

Liczni fabrykanci nadużywają sławy i nazwiska' 
naszych maszyn do szycia, a nawet zamieszczają na i  

swoich wyrobach medale i portret wynalazcy Eljasz; 
Hove, zam lczająh własne swe. nazwisko, .a to wszystko by publiczność 
oszukać Radzę każdemu knpująćemu, ażeby sobie gwarancję na 
piśm ie kazał wystawić,, iż kupił oryginalną i prawdziwą amerykańską 
rou szynę, do,szycia Eljasza Haye, z fabryki The 11ove Maschine Cle 
New Jo rk  Bridgeport Cońneticut \raerika. "IjCi 13—'20

Maszj-nki ręcznf.z pojedyńezym ioiegiein 30 złr.
,fłJ z, podwójnym „ /•*)0 „

Skład główny dla^alic/  i w handlu M. Baiłahaiia
p rz y  p lacu  BCarjackim 1. 312  w e  L w o w ie .

< § K - - Ą
. ^ i e  ( l o  u w i e r z e n i a  a l e  

p r z e c i e ż  p r a w d z i w e .
0 * y g liirJn (“

B z e t e l r e  1671 10—50 
, z a  b e z c e n .

N ikt  s w i e c i c  n i?  j e s t  w s t a n i e  n i i e j  p o s z e z e jó ) -  
n ione  z e g a r k i  s p r z e d a w a ć  po t a k  n lz k ic h  cen ach .

P r a w d z iw y  a n g ie l s k i  w  ogn iu  p o z ł a c a n y  lub  s r e ­
b rn y  ch r o n o m e t r  , z p o d w ó jn a  k o p e r t a ,  ł a d n a  emalja, 
k ry s z t a ło w e m i  s z k i e łk a m i ,  w r a z  z ł a ń c u s z k ie m  ze z ł o ­
ta  ta lm i  i z m e d a l io n em  k o s z tu j e  20 z ł r .  w  n a j ł a d n i e j ­
szym fu te ra le .

P r a w d z iw e  z ło te  c h r o n o m e t r y  an g ie l s k ie  z p o je d y n ­
cza k o p e r t a ,  i  s z k i e łk a m i  k r z y s z t a ło w e m i  z ł a ń c u s z ­
k ie m i m ed a l io nem  w  $ zk a tu le  11 z ł r .

A n g ie l sk ie  s r e b r n e  cy l in d r o w e  z e g a r k i  ze s z k i e ł ­
k am i  k r z y s z t a ło w e m i ,  w s k a z ó w k a  m in u t ,  z ł a ń c u s z k ie m  
m ed a l io n em  10 z ł r .

Te  same c y l in d r o w e  z e g a r k i ,  w  ogniu  p o z ł a c a n e  
z m ech an izm em  n ik lo w ym  12 z ł r .

S r e b r n e  w y c h w y ty  k o t w i c z n e ,  r e m o n to a r y  bez  
k lu c zy k ó w  do n a k r ę c a n i a  ze s z k i e łk a m i  k r  zys z t a ł  o w e ­
mi,  w d r e w n ia n y m  ‘f u te r a le  z tr .  26, 8, 30.

T a k i e  sam e  z ł o t e  po n ł r .  65, 75, 05.
Z e g a r k i  d am sk ie  s r e b r n e  ze s z k i e łk a m i  k r z y s z t a -  

i o w e m i ,  w  m in ia tu r o w y m  f o r m a c ie ,  n a j lep ie j  w  ogn iu  
z ło c o n e ,  w r a z  z ł a ń c u s z k ie m  w  fu te ra le  po z ł r .  10 i  20 
w  n a j ł ad n ie j s zy m  fu te ra le .

T a k ie  sam e z p o d w ó jn a  k o p e r t a  i ł a ń c u s z k i e m  po 
z ł r .  18.

S r e b r n e  z e g a rk i  cy l in d ro w e  dam sk ie  w og n iu  z ł o ­
cone po z ł r .  20.

Z ło te  ( p r ó b y  3 .)  zegark i dam sk ie  ze sp ręży na ,  
s z k ie łk a m i  k r z y s z t a ło w e m i  po z ł r .  22 , 24 , 25 ,  27

Z ło te  z e g a r k i  w y s a d z a n e  d y a m e n ta m i  po z ł r .  40 ,  
50,  60.

Z ł o t e  r e m o n to a r y  po  z ł r .  60, 80 do 100.
Z e g a r k i  ze z ło ta  ta lm i ,  z p o d w ó jn a  k o p e r t a ,  s a -  

w o n e ty ' z e  s k a z ó w k a  m in u t ,  s z k i e łk a m i  k r z y s z t a ł o w e -  
mi,  m c eh an iz m em  z  n ik lu ,  w r a z  z p r a w d z iw y m  ł a ń ­
cuszk iem  ze z ł o ta  ta lm i  i m ed a l io nem  w f u te ra le ,  w s z y ­
s tko  za  z ł r .  16, i 17.

Ł a ń c u s z k i  z ło te ,  d łu g ie  i k r ó tk i e  po z ł r .  15, 20, 
30, 50; do 1000,

Ł a ń c u s z k i  s r e b r n e  po z ł r .  2, 3 ,  4, 6" do 10.
Ł a ń c u s z k i  ze ’ z ł o t a  ta lm i ,  d łu g ie  i  k r ó tk i e  po z ł r .  

1. 50, 2. 50, 3 do 5.
Na w s z y s t k i e  z e g a r k i  daje s ię  31e tn ią  r ęko jm ię .

l ) o  c z , t e l n i l  ó i v .
Z a  n a d e s ł a n ie m  na leży to ś c i  w g o tó w c e  lub  za p o b r a ­
niem p o cz to w em ,  z a ł a t w i a m  każde z a m ó w ie n ie ,  w  24 
g o d z in a c h ,  za ś  t e , k t ó r e b y  s ię  n ie  p o d o b a ły ,  zam ien iam  

b i z  t r u d n o ś c i .

P H I L I P  FROMM
U l i r t . i i  F n l t r i k o u t  

U  i e n .  I t o t l i e u < l i u i - m N t r . i 8 s o  o r t ) ,  
naprzeciw % V o lI z e t l e .

Do łaskawego uwzględnienia
W s zy s tk i e  moje z e g a rk i  są p ie r w s z e j  j a k o ś c i ,  u p r a ­

szam  p r z e to  o d r ó ż n ia ć  od p o d o b n y c h  p oś ledn ie js zych .
Wszyscy c i , którzy zegarki kupują lub 

kupić zamyślają, raczą się pierwej do m n’e 
edać pissmni e.

W j  ciąg z dzieła e. k. radcy D r  Loschnera

BILIŃSKI ZDRÓJ K W A ŚN Y
zajmuje z pow d" swej obfitości węglanu sody (na 10.000  części wagi 30.085 po­
między wszystkiemi memieckiar- .zczawatni bezsprzecznie piern -ze miejsce, o  fle 
ważna jest woda Vichy, ze wzgigdu na r»-ą alkaliiującą działała iść o tyle w aż­
ną jes t  woda Bilińska, jako również alkalizująca ’a'ohok tego przeb*h'zeź 'a- 
j y c r  nerwy pobudzający kwas węglowy, nierównie skuteczniejsza, nonie'"aż 
'wzbudza i ożywia organiczny proces tw orzen m , z powodu zaś dwóiStej' możności 
nżywana i t. p. w pierwotnej t :mDeraturze i ogrzanej do rozmaitych stopni, najeży  
się j e j  niezaprzeczenie pierwszeństwo przed woda Wl hy. ShaWnji takow a .■7..I 
zgag~ch, kurczach żołądkowych, chronicznym katarze żołądkowym w tak  zwą  
ilych moczowych dlatazie, kamieniach nerkowych, dnśćću. chronicznym reum a­
tyzmie, w  chronicznym pęcherzowym i jduedwym katarze, przy  tworzeniu się 
kamienia żółciowego, zapuszczeniu wgtroby w tak zwanych hemoroidach ś lu -i1 
zowych i. szkrofulach. Z winem lub sokiem cytrynowym i cukrem Bilińska woda
kw aśn i j -»»6 m i.no  musującym, orzeźwiającym n...poje ń, któr to p - m i o t ,  w sku 
znacznej i 1 ści iw iąianego kwa-u węglowego, w daląkę wyższym i wybitnie.s o. :n 
stoj.nin aniżeli k»żd.'t inoa kwaśna pn-iada.
1853 . Herzogl. R a u d n it t ffiisil. Lobkowitz’scJie.

I n ń u s l c i e - D i f c c l ś o  u
in Bilin in BćPrae i.

Dzieło D. t. K u n U ts  ko kwaśne w  B  linie, o iise;e pod w z g lę d u  terapeutycz­
nym przez b lne ii ga, radcę dworu dr. Losciincr. , p.- e-yła się pp. iekur/.om im 
żadan e rranco.

PRAWDZIWE PIGUŁKI MORISON
“  .jlepszy ze środkij^ c/.y szczącyTeh i przeć yszcz jacych kepw wstćlk cu slan.  ̂ i . n 

złego pr/.y tt.i tu, skrofulicznych, lis '.r-.jach, u yrzntf.ćh skrtftiych i zepsn Ykrwt.
S k ła d  g łó w n y  w P a ry żu  u p . A iih a u d  M o u lin  a j)tcka rza ,A 3Cl. ulica Lpuis 

le G ra n d . i 9'- ■ -

Z n an y  pow szechnie i podług zdania lek arsk iego  
wielostronnie wyprobowauy

S t y r y j s k i  s o k  z i o ł o w y
d l a  o ic i - |) * ł J « - y ł - l L  n u  | i l c r * f .

Dostać można zawsze w świeżym stanie po cenie 
8 0  c n « .  za flaszkę.

J .  E n g e l l i o f e r a  E s e n c j a  
i i i u s z L . u ł o w a  i g n i e w a

z a ro m a ty c z n y c h  z ió ł alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw 

bolom reumatycznym, oczu i stawów, przeciw 
zawrotowi głowy i holu krzyżów, osłabieniu ner 
wów i ciała, a do w mocnienia organów płcio­
wych za najskuteczniejszy uzuany

STOMATICON, Woda do ust
P r .  B r U l i » n ' dentysty kilku c. k. zakła- 
dó r w G raca, uznani w skutek n a d e  l i  
e % n y e h  d o ń « l , l **f * e M speeyficzuy
środek do zagojenia zranionych dziąseł, do usu-
\rttuii c.nchnąeego odaeer i w strzym ania po- 
stepuiacego p-óchnienia zebow.

Cena flakoniku S 8  cnt.

L i k i e r  ż  o  I  a  cł  h  o  w  y
l i r a  K r o i i i b l i o I z H '

r Liier ten , przyrządzony z wzmacniający 
ośliń , działa szczególne skutecznie na organa 
trawiące , a rozgrzewając żołądek wywiera aj ■ 
zbawienniejszy wpływ na zdrowie. Może on byc 
doskonałym towarzysiern na polowaniu, przy 
wycieczkach i w po tróźy. Cena flakouika 52 cnt,

Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych w e  L w o w i e  n fi.. 8 r l iu -  
b u i h f i p r z y  ul. Krakowsk.ej, u aptekarzy * , * .  
K u e U e r o d a w n i ,  iJTSn anka, T l . k o l n s r h n ,  
B e r l i n e r a  i  <M. P l e p e a a .

W  B i a ł e j  u P. Knausa, w  B o c h n i  
u B. Fadenhechta, w  C z e r  l a n n i l l i  u 
n  T. Zacharjasiewicza i J .  Rowińskiego, w  J a -  
r o s l n w l u  u 1. Bojana, W  f i o ł o m  y i u 
F . Zacharjasiewicza i Schai He-ma n a , w  14 r n  
l a o w i e  K, Hermana i J. J -  ina, w  R s e
a s o w l e  u J . Schaitera, h  8 t a n l « ł a w o  
'W ie u A. Tomanaa i Spółki, w  T a r n o - |  
p a l a  1’ TV. stachiewicza, w  T a r n o w i e  
« J  Ja.m u, w  I C I e l l e z c e  u Charskiego, 
W  K a l e a ^ e z y h  >rh u J. Kodręhskiego 
Spółki. 1412 9 - 1 2 ;

Ubezpieczenia od gradobicia.
Podpisana ieneralna Ajencja Pierwszego 

Węgierskiego Towarzystwa powszechnych u~ 
bezpieczeń w Peszcie, (prosm nie zamienić z pó­
źniej powstałym .,Peszteńskim Zakładem ubezpieczeń:j  
ma z a s z c z y t  n iniejszem do ubezpieczeń  
przeciw gradobic iu  zapraszać ,  a p rzy tem  
na ie  punkta u w a ż n y m  zrobić,  p rzez  które 
w n a s z y m  z  k ładz ie  ubezp ieczonej  publi­
cznośc i ,  w ięk sze  korzyśc i  są podane.

I. T a k ż e  takie s z k o d y  w y p ł a c a n e  b ęd ą ,  
które ty lko  1 | 12 ubezp ieczonej  w arto ­
ści w y n o s z ą ,  a za tem  n ajm nie jsza ,  

. istotna szkoda ,  uznana bodzie.
II. Z m  wo i o m ło t  ty lko  w tenczas  potrą­

cone będą, g d y  szkoda  najmniej 3 4 

część  u b e zp iec zo n e g o  z iem iop łodu  
w y n o s i .

■III. Jeżeli  po gradobiciu, p o w tó rn y  zas iew  
m ia łb y  b y ć  zrob ion y ,  to dochód z 
n iego ,  ja k  to u in n y c h  za k ła d ó w ,  ża­
dną miarą od w y n a g r o d z e n i a  s z k o ­
d y ,  potrąconym  nie będzie .

IV .  L a n y ,  które w  ostatnich R latach g r a ­
dobiciem dotknięte b y ł y ,  nie podle-  
g a j ą  w y ż s z e j  premii.

W s z e l k i e  zr esz tą  objaśnienia ,  udziela  
podpisana Jeneralna Ajencja z c a łą  g o t o w o ­
ścią i pow iatow e ajencje.

L w ó w  w  maju 1 8 7 0 .  2008 2 - 3

B i ó r o  w e  L w o w i e  G e n e r a l n a  A j e n c j a
przy placu Marpckim ua ro- Pierwszego Węgierskiego To- 
gu ulicy Szerokiej, w domu warzyttwa powszechnych u- 

Penthera pod. I. / ,  bezpieczeń w Peszcie.
B o s k o v  l t s  sekretarz,

Najnowsze przez wysóki rząd przyzwolone i 
gwarantowane

Losowanie pieniężne
_k. idr. sie z

t . \ s M i . A r J  n n t r b
z  2 6  9 0 0  w y g r a n e m l

Najwię';sza wygrana na wypadek szczęścia
wynosi 250 OOC mam:.

Dalsze wygrane sa następujące 150 000,
100.000. 50 000  4Ó.oOO‘ 3 0 .000 , 25,QP0 
2 po 20.000, 3 po 15.1/00, 4 po 12.000.
11.000, 5 po . ',000. 5 nu 8000, 7 po 
6000, 21 po 5O0O, 36 po 3000, 126 jo 
2000 , 206 po 1000  256 po 500  ild. itd.

Ciągnienie 2. klasy nastąpi  
d n l n  I 8  I l O .  m a j a  •- h , , 

do którego wkładka na całv los wynosi 1 
złr., ' / i  1°su 3  złr. DO cnt., '/ , losu 1 złr. 

9 fl cnt., XĄ  losu 1  złr.
Te oryginalne losy rozsyłam wszędzie za I 

nadesłaniem należyt-iśc (w banknotach, ku- [ 
pononaeh, markach - , dołączam do każdeg-| 
zamówienia bezpłatnie plan ciągnień, a p<'-| 
tem odsyłam listy ctągDienia 1930 6— 6 ' 

Zn rzetelną wyplotę, .wygranych rę­
czy pcńsfwo. Wielkie wygrane, które prze- 
zemu e w ostatatnim czasie wypłacono, tudzież 
raoję usiłowania, rzetelnie usłużyć moim in­
teresowanym, dają rękojmię dobrego skutku 
Uprasza się wnet udać:

Gustaw Schwarzschild.
Bank- unó Wechseigesnhafl, in Hamburg.

is  oW i n  B o r d e a u x

s ly n n e g -o  d u i i r t  { § ,  T l t t l d o ę  óc f  w .  w  S . o r d l ę i U t &  
i  ^ K ł t i i i p a i m k i c l i  E .  U A z i l ą  ^  L o .  w ^ J z a m p a n i i  
dostarcza pod korzystnemi warunkami wylńczuy reprezen­
tant
§ t u s k a  T a m ż e  ^ . V e : , r s * s ^ i ^ ' i a  s i i i a -

1 ciz ie  po cenach hui townych. €’e i9 l i l ik f  n a  i . f jd  ,56lie

Uwiadomienie
rowem 4:'Zakład kąnicli „larczaaycli w pode Lw<

mil położony, zoslanie dla uaytku szanownej publiczności z 
dniem 1 >£'o. Maja 1S70 otwartym

Zakład ten po uchyleniu dotychczasowego dzierżatr :y b a r d z o  z n a c z n y m  k o s z t e m  
zupełnie zrestaurowany, źródło uiarczane o zyszczone .  ł a z i e n k i  i p o m i e s z k a n i a  p r z e ­
robione i równie jak sala balowa i jadalna nowo maJ-iwane i u m e b l o w a n e  - r  p a r k  
przyozdotiouy, słowem zarządzono wszystko, by szanownej publ i c zno śc i  z w e l k i e m i  
wygodami a przecież o połowę taniej jak  wszelkie inne z a k ł a d y  t eg o r o d z ą  i stu- 
iyó mógł. 1960 3 - 3

Zamówieni- i zgłoszona odbiera i natychmiast na takowe odpowiada ..Za­
kład kąpieli siarczanych w Szkle“ poczta w miejscu.

Zarządu Debr państwa Szkło w .tlużylowi^ęli
I  K eU er & A lt

in "Wien, W iedeń, Haiiptstraase I I .

I— ~ Cenniki franko i bezpłatnie. Suknie k tóre  się nie podobały , b ęd ą  na |
powrót przyjęte.

sobie najelegantszeżyczył kupić 
najtańsze

męzkie ubrania w iosenne i letnie
zechce sią łaskawie udać do naszego nowego 
składu sukień w 'Wiedniu W -ener H auptstra- 
sse Nr. 11 vis a vis dem Freiheuse.

K e lle r  £  A l t
posiadacze wielu odszczegolnien [dawniej Grał-ou * r.

1830 U?' "

■an - a:- SeśBaaorar.war ‘ Ip ’
K eller  & A lt

i» -Wien. Wiedeń. Hau^tstiasse 1 K

Filia Hanku Autrielsko-austtjackiê o we
podaje do powszec l inuj  w iauomosei  , z,t* 

p o c z ą w s z y  o d  d n i a  X .  w r z e ś n i a  2 - 8 5 9

5 ° „  \ M ( « Y \ n  K A S O W E

ośm iodniow em  u ) | ) o  w i c i l z o i i  l ę t H  w y d a j e ,  .  H S ż J ś t k i c l i  w  o l l l c ^ u  ł i ę d l j f j i ł l

g u a t  f e s w i i o w y e l K
l  d n i e m  p o w y ż ^ / y m  5  0 l i ć z y 15S5 3 - 2 6
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r * Główny skład spedycyjny: w  aptece pod Bocianem  w  W iedniu.
P ió r z e  z w r o o ló  u w ag ę! K ażde pud~łkc przezem nie w yrabianych  proszków  Seidhck"M  i każdy  do*.ę __<(P jera jący

dla rozróżnienia od podobny ih innych  wyrobów opatrzonym  je s t  moją  m ą  s-
C en a  J e d n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr  '• raz z opisem w różnych językach.

Te proszki z powodu wypróbowanej swej okutecznośc, zajmują pomiędzy rozmai‘emi ®rojlkfjn> ° 1 ’ ;f jJ* ’ C° stw'er<̂ z9j f
ze wszystkich i rajów państwa auttryiackieg i nadesłane poświadczenia i dziękrzyuienl a. ^  ner„ bolu H Ł v M ° af
Sować w leczeniu zamulenia i zatkania c ia ła ,  niestrawności i zgadze, dalej w ku_czac > P )  g wy uderzeniu
i r w i , reumatyeznych flfeLcyłeh, h y s te r j i , hypochondrji , skłonności do wymiotów i t. p-

s k ł a d  l e g a  | i r o e * l i «  « i l i z j w » J » '
I W O m  I E  a p t P . M ik o  -o b  A  B e r U n e r , Z,  B u o k e r a , K l e i n  W w a , K. S c h u b u th , . W . K ro U k o w sk L  J . P ip e e ,

. « t ą .  y.Ht a u - a .  j -  S B R S & S ® ? ?  '  . . . . . . . . . . . . . . .  ..... . . . . . . . . . . .
r Krakowie dr. Sawiczewski ap., i n j

M. Jaworn ick i ,

w Białej Kelep apl i J Bergier , 
» B rzfc/anac" B Fadenhecht,
" B rodach F . Oon u liń sk i ,
» Shodorowl* z J. K ryn ick i ,
- Czernlowcach J. Różański, 
n x  Ig. Schnirch,
n nnsiatyme 4.. SaaUbergei 
n KallSZU J. PuchaBki ,

„ Jó z e f  Ja h u ,
„ Jó z e f  T ra n c z y ń sh i,

Nowym Sączu K.,sterki wmzowa 
1 wdowa,

Nowym Targu C. Laner,

E (Machulski, 
Rzeszowie K Schaiter i sp., 
S fu b cze  Kriegssisen, 
Stanisławowie Stecber V .  Se-

benitz  ,
Stryju K. Krzyżanowski,

w Suczawit E. Botczut 
“ arnopolu A. Morawet- 
Tarnowie W. T A Widogór-ki, 
Wadowicach F. Folt n , 
Zales’czykach J. r o w P t w . 
Zł0C2:t.Wie O F ad en h ech t  
Żółkwi Jul. Nahlik .

powyższe firmy przyjmują tłkże  zamówienia

p r a w d z i w y  o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s o w e j ,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy 0 > ł t r ę  ioWT z  w ą t r o b y  n J e tU łC t^ i J  używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płucowych 
w szkorbrtaćł, > Habości Raohłtls. Leczy naizastarz-W e cierpienia podagrycznt - reumatyczne, również jak i chroniczne' wyrzut; skóry!

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszy itkiet -y cb  olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemiczuvch domieszek 
i z n a jd u j w a lę  w< fiM z k a o b  w  *yn: - im y m  a k u te o z n y m  at& nle lu k  g o  n a tu r a  w y d a ła .

— ~ Ki-żda flaszka, dla różnicy od innych gatunkuw tranu wątrobianegc , opatrzona jest moją marką ochraniającą i mo.m podpi.em. -----
Cena ccłej butelki 1 złr. 80 cnt. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.

1065 7—?? A .  H o l ! , aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W iedniu.



Auto -  Typograf iczny ' akiaJ
w  K I J o w  «

poszuKuje zdolnego z e c e r a  d o  r o b ó t  „ k o e -
le_B O W ych obznaiomioiiego dokładnie z ze- 
ce-stwem, osobliwie z wygotowanien blan­
kietów na rachunki, dostarczanie wszystkich po­
trzeb kantorowych, rtiszów. ozdób, lin;j  i t. d. 
ogółem wszys‘kich robót, któreby miał; zew­
nętrzną cechę wybornego justu , tudzież któryby 
objął nadzór nad zi eorinn iuż zafrudnioueini 
i doł żył trudu w ich wykształcenia: Chcący 
przyjąć to korzystne miejsce raczą opatrzyć 
swe podania wzorami własnej rob ty i przesłać 
pod niż»j wyrażonym adresem. Obowiązujący 
się przetrwać w służbie 2 lata otrzyma wyna­
grodzenie kosztów podróży. 1928 2—2

S. Kulzenko & Dawidenko.
ty K i j o w i e

J Ó Z E F  B I E L M U  f
doktor m edycyny

i i o m E o i b m ,
ordynuje w Hotelu Angielskim od godzin 

2. do 5. 1983 3—5
U b o d z y  u a r e  n n i e .

P r a k t y c z n y
zarządca ekonomiczny,

który posiada chlubne świadectwa naby­
tych wiadomości, i zupełne doświadcze­
nie w uprawie roli, obznajomiony z po­
dwójną buchha lte rją , życzy sobie przy­
jąć obowiązek. Dotyczące listy  pod 

adresem : 1971 3 —4
A . M . Nr. 20. poste restante Troppau.

Zamówienia

na pasy do machin
z francuzkiej sk óry

e fabryki pp. Hfihnel^ Manhardt et Comp.
p rzy jm u je

Arnold Werner
1448 11 — 12 w e  L w o w i e .

Zakład hydroterapeutyczny
u  f c ł l « S O ł ł ł c

otwarty jest ri ■■ ą i latem, i będzie w tym ro­
ku raoratrzony większymi uyąodam  £.sziun- 
ki będą przekształcone, umeblowanie pokojów 
uzupełnione, wielka nowa sala restamacyjna 
wy-ońexoną. W  restauracji jest w tym roku 
ka> -hn ilk tó ra  ws7.elk<m wymaganiom zadnie 
u z\ni. Cena za rokój z kurneią wynosi tygod­
niowo lU zlr. 50 < nt. Całodzienn; wikt ko­
sztuje 66’/j  cnt. w. a. 1194 5 —6

Franciszek LGedrsy,
dyrektor Zakładu

W y d a w n i c t w o M r ó w k i 
poleca publiczności sw o je  nakłady:

Mrówka, Wielkie ilustrowane czaso 
pisir o miesięczne, wy daD'e najozdobniejsze. 
z dodaniem dwó h premji Obraz Jana  
Matejki, Upadek Polski wykonany w Paryżu 
w najpierwszym litograficznym zakładzie p. 
Lemercier i trzytonmwe pow.eśei Adam a  
Pługa, Duch i  krew. Preocro? rata pół 
roczna 5 zlr. c-łoroczna 10 zlr .

Można jeszcze dostać roczmk Mrówki 
za rok 18ii9  z preiują Jana M atejki, 
Kazanie Skargi za 6 z lr . a dla prenum e­
ratorów stałych za 4 z lr .

Ddoteka Mrówki, serja druga, w której 
już wyszły: M, Czajkowski go, Wemyhora, 
powieść 2 tony,  Syrokomli* kę< cbleba, 
Żeligowski Jordan, w dalszym ciągu wyjdą 
powii ści W . Skiby T . T, Jeża, J .  I. 
Kraszewskiego, J. Zacbarjasiewicza, J . K. 
Tur-ki- go. A. Pługa, i inne. Prenum e­
rata  na całą s rię wyno«i 4 zlr . Pre- 
Dunieratorowie stali otrzymywać mogą za 
dopłatą 1 z l r .  do ujścia roku illustrowany 
dwutygodnik Tow arzysz , który uiożna 
prenumerować bez Biblioteki i prenutne 
rata do końca roku wynosi 3 zlr.

Można jesz-ze dostać cale komple­
ty pierwszej serji Bibljoteki Mrówki, zło­
żonej z 18 kdążeczek, dziel T. T. Jeża, 
W . Skiby A- Pługa, Syrokomli, J . I. 
Kraszewskiego, Słowackiego, Krasińskiego 
itd. Dadsyłając wprost do administracji 
Mrówki we Lwowie 4  zlr.
Jeszcze na kładem Wydawnictwa Mrówki 
wyszły następujące dzieła:
Chodźko Leonard, Kazimierz Pułaski, wy 
dauie ozaobne ze stalorytami 3  z l.

Belcikowski A d a m , H ucyaai dra­
mat, 60 cnt.

Liebelt K a ro l ,  Odczyty popularne 
o kometach i gwiazdach spadających ż  
portretam i autora 60 cnt.
Owce i  Świnie, bajka 5.
Wołody Skiba, na wędkę powieść 50 c. 
W l. Sabowski, W ojan Janosz 60 c, 
Sowiński L eonard . Fragm ent powieści 
wydanie ozdobne 60 c.
Trzyw dar -Józef, Zpoeańskich światów, 
pieśń miłości, wydanie ozdobne 60 c.
J. K. Turski, Zochna h rab ianka, po­
wieść 1 zlr.
Jan Matejko, kazanie s&argi, obraz 2 złr.

U prasza się o nadsyłanie zamówień 
wprost do adm in istracji Mrówkiwe JLwo- 

wie na H alickiem  L . 448'y 'j 1948 2 —3

Pierw szy
1869 m idal n a ­ 1863

Amaterdam grody 1869 W Irtembergja
Pilzno

Liehego i Liebiga
pożywienie w łom ie rozpuszczalnej,
P r z y s p o s o b i o n e  w  próżn i p rzez  a p t e k a r z a  «L 

P a w ł a  l i i e b e g o  w  D r e ź n i e .
P r e p a r a t  ten p rzyjemue^o j ma k u ,  ro zp u s zcz o n y  

w  l a tn ie m  m l e k u  i w odz ie  p o d ług  p rzep isu  (b e z  
g o t o w a n i a )  da je  1507 U 1—7

g l i i u j i i j  i f c i i p e  .
S u r o j ja t  m l e k a  m a c ie r z y ń s k i e  j o  , ś ro d k iem  p o ­

ży w nym  d la  osób m a ją c y c h  k r w i ,  r e k o n w a ­
le s c e n tó w ,  c i e r p i ą c y c h  n a  ż o ł ą d e k ,  s ch o rza ły ch  itd.

F ia s z e c z k a  z a w i e r a j ą c a  d w ie  części fun ta  t e r o  
p r e p a r a tu  po 80 c n t . ,  j e s t  do n a b y c i a  u a p t e k a r z a  
Z  l l u c k e r n  i A . B e r l i n e r a , w e  L w o w i e .

* r i e

zwane ALBESPEYRES,
Przyjęie 7 szpitalnej) | iryzkicii cywilnych 

i wojskowych z rozkazu. R a d y  zdrow ia  p u ­
blicznego, jak również w nr ulach tureckiej 
„merykańskiej. waLj katorje te, które noszą pod- 
w b \n ■na ety*6U i zielonej, działają

li t
szych lekariy, utrzymu.j, ronię". . 'j makonilt- 
gulnrne. KażJe arkusz papieru onarr ’ 
nniwizkiem Aliespeyre ■>. W Kry k i j f ny 
nreściu St. Denis, Nr. Tf i w gł, jznych *ptp' 
karh za granica, gdz e dostanie K & p«uv «  
R a q u ln  z  B a ls a m e m  K o p a h u -  we r,wo- 
wiu w aptece p. Piotra Mikolaseba, w Brodach 
w aptece p. Michała Kiillaks. 1722 13—20

K a r ls b a d z k ie
Wody mineralne i sól

najświeższego nap< tni-inia nadeszły do głównego 
składu wód n)ii.3rałoych 1929 2 — 3

I I  H o z l o ^ s l t i e ^ o
w Przemyślu.

A p t e k a
w miasteczku powiatowem w Galicji w 
obwodzie Stanisławowskim, urządzona 
kompletnie do sprzedania.

bliższą wiadomość udziela A [dekarz 
A Berlioer wa Lwowie. 1967 2—3

J u ż  n a d e s z ł a

BRYNDZA MAJOWA
d o h  a n d lu

J. F. KLEINA Wwj i RISSLER k.

W tymże handlu znajduje się także 
najskuteczniejszy środek dla cierpiących 

na piersi

EKSTRAKT SŁODOWY PRAWDZIWY
tudzież

CZEKOLADA i PASTYLKI
Dra Enffa.

Adoll Gross, Konior
F i l i e  w G r a c u  i

i l 1 * »
u  v \  iedniu , 

(Borsenj^eh&ude).
K r a k o w i e

Niem al od roku zdecydowałem się na ogólne żądanie szanownych p. współtowarzyszy fllję mego interesu wekslarsk "go w głównem mic.,cib S tyri utworzyć ,.
k tórej głównem zadaniem  b ę d z ie , w .zelkie zlecenia na wiedenską giełd* przyjmować.

Co raz więcej wzmagający się wzrost tegoż p rzedsięb iorstw a, niem niej świetne uzyskane w yniki, jako też zaszczytne uznania ze strony w elu znakom itych 
mężów, uspraw iedliw iło myśl teg  przdsięwzięcia i przekonaio m nie dowodnie, ż t otwarcie tak iegc insty tu tu  w jeanom  z głównych mias pi owińcie o t  lny oh pod kiero­
wnictwem sum iennych, i fachowych rzeczoznawców je s t niezbędnem  i w łaśnie na czasie Dla tych to przyczyn, powziąłem na usilne nalegania moich wspu*cowarzyszy 
zam iąr także i

% V  T I
ne ten spósob jak  w Gracu otworzyć filię

s«śr M e Ł  (rynek nr. 1 8 .)
Takowa przyjm uje zlecenia kupna i sprredaży wszelkich państwowych, loteryjnych, przemysłowych i pieniężnych papierów, losów p -e rw szeń s tw a , jako też

wszelkie korespondencje ta  różnorodne operacje giełdowe telegrafem  nadsełane, k tóre bez zwłoki w obieg puszczone będą.
Na pokrycie pierwszego załcteni_ wystarczy 10'/0 w kładka w gotówce lub efektach, z doliczeniem ko ztów prow izji tylko 2 złr. 50 cnt. od 500C zlr. nom inał, 

i 6%  kosztów oprocentow ania na 1 adany efekt K ierow nictwo tej filii pozostaje w ręku dobrze ze stosunkam i miejscowemi obznajmionego i zręcznego człowieka, którego 
będzie jedynem  zadaniem , wszelki zle e r.cen ią  T. interesow anych sumiemr.e wykonać.

A t lo lf  C r o s s , 3 a n k -  nuci W e i l i s e lg e s e l ia f ^
1546 1 3 - 2 0  W i d i i  F  r e i i i E i # ' ,  i  i n  B a n k  -  B a z a r

1997 i -  3

PASTYLKI
U Ł A T W Ia ć A O E  t r a w i e n i e

I  z Mleczanu so d y  i masnezyii

r . f iD U IK o ii  L O I S S O N
0-s(ylKi te przypisy a ne są orzez < jzna- 

komitizych lekar-y  Paryzkich w bilach  żo łą d ­
ka, w traw ien iach  m ozolnych, d ług ich  i  bo­
leściach, w  1 db ij iniach 1 kw asach, w  odę­
ciach żo łądka  i  k iszek, bolach głow y i n,i- 
grenac) , w  bratcu a pe ty tu  i  snu , i t t  m itach  
następu jących  p o jed zen iu  zojlegm ieniu i  w  
ka tarach  żołądkow ych. Pobud j )  apetyt u 
osób przychodzących d i zdrowi* i zastępują 
SStiTec^nę pastylki mające za podstawę wody 
alk liczne. Dostaómożna ve Lwowie w aptekach 
pn. P. M.kolasrha, Zygmunta Hukeri i Bt,r- 
linara, w B r.da-h  w aptece p. Knllch i u p. 
Franzosa, w Rzeszowie w apt .ce p. Ezaittera, 
w Krakowie aptekach p. Trauc/.yńskiego i 
R edyas, w Wiedniu w aptekach materiałów 
apteeznycn pp. Raabe i Róder. 1755 6— 12

l f i e d e ń s h i e

Towarzystwo Izb Wymiany
z  kapita łem  a k c y j n y m  3  mil. z l r .

kupuje i sprzedaje effekta państwowe i przemysłowe, losy, monety 
złote srebrne, promesy na wszystkie ciągnienia, załatwia sprawy 
w-ekslowe i listńw kredytowych (przekazy) wystawione na wszy­
stkie znaczniejsze miejsca Europy i Ameryki, na rachunek tu­
tejszych giełd, jako teź n a  zagraniczne najrzeremiej. —

1379 19- -24

Wiener Wechselstuben - Etesellschaft,
H l e c l e f  C ir a b e ii  ^ r . 8 .

PASTA i S1R0P
P* B F R T H f .  w

i KODEINA
P a r y ż u .

Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie n f t j u p c -  
C ł jw s z e g o  k a s z l u ,  g ry p y ,  k a t a r ó w ,  k o k lu s z u ,  z a p a l e n i a  n a c z y ń  o d d e ­
ch o w y c h  p łu c  (bronchiufei ,  nieoceniony w początkach s u c h o t  i na a r r y t a c y e  
p ie r s io w e  wszelkiego fódżapn

Środek ten ula cudównyeh jbgh,własności odznaczony rzadkim we Frr.ncyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem zostjjFwśrttl specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę­
dowo przez właściwe władze. ■ 1

Skłau główny v- Paryżu  u P. BERTHŚ, M, rue des rlcolc;’ ; w BroduCh w «  tece 
P. K u l la k ;  we Lwowie w ap,ece P. M ikolasch ; w Krakowie w aptece P. J. t r a u -  
cZTUSkiEOc ; w Poznaniu u Dr* Mankbwicza.

W państwie
G e rm a k ó w k a

poczta Krzywcze, stacja telegraficzna Uście 
biskupio jest do sprzedania około 500 
młodych mattA owiec i 1800 skopów od 
1. do 3 lat. 1931 2- -3

L W o s l & w i e Ń ś t w o  u  ' . o h o i  jp  i ł /

^  ,Je<hiu!!
Kantor i/Jiy wymiany  

giełdowy i loteryjny.
K upuje  i p r z e d a j e  w  sze lmie  j fa tu n k i  e f e k t ó w  p a ń s tw o w y c h ,  p r z e m y s ło w y c h ,  m o ne ty  z ło te  i s r e ­

b r n e ,  z l ecen i a  do l o k o w a n i a  k a p i t a ł ó w ,  z a m ia n y  k u p o n ó w  i u d z i e la  w ia d o m o śc i  p o t r z e b n y c h .

I 4 » r  f o r  l o t
Lo sY * p ro m e sy  na w s z y s tk ie  c i ą g n ie n i a ,  20 cz ęśc io w e  k w i t y  u d z ia ło w e  n a  losy p a ń s tw o w e  z r. 

18flł  po 8 z ł r  ,  n a  losy knOd^toWe po | ‘o  z ł r .  P r z e z  za k u p n u  ta k ie g o  losu u d z i a ło w e g o  g r a  w ła ś c i c i e l  
z a ra z  na 20 częśc i k w o ty  w y rażo n e j  na tym los ie  i z łożonym  u nas , przez  co s ta j e  s i ę  t a k o w y  los w ł a ­
sn o śc ią  w 20 cz ęśc i .  Te  losy u d z i a ło w e  k a p u je m y  n a p n w i ó t  po dz iennym k u r s i e .  Ł

l n t « *  ***** % r h l o A t t  , I
z a ł a tw ia m y  za z łożen ie m  w k ła d k i  ok o ło  500 z ł r .  na  każ d e  z a m k n ię c i a  g ie łd y  t. j  o k o ło  5.000 (

z ł r .  r ze te ln ie  i w p r o s t  hez  p o ś r e d n ic tw a  s e n z a l a  g i e łd o w e g o .  P ro lon g ac je*  n a j t a n i e j .  O trzym any  zysk ■
w y p łac am y  n a ty c h m ia s t  bez w sz e lk ieg o  p o t r ą c e n ia .  P r z e c i ą g  s p e k u la c j i  za leży  od s t ro n y .  P r o g r a m  b ez -  |
p ł a tn i e .  B li ższe  w ia d o m o śc i  n a  z a p y ta n ia  p i s em n e  i us tn i1. |

Jd zef Ko] .u & Comp
I3S7 18—29 W e c h t l e r ,  W . « u ,  S t « « l l ,  S c I i o l t c n s A A f i e  S i r  O. i

CtWlW.gJ-LMaWijŁfja iiijMjp M3HWB—W ■ M Ul II WKJgSBytigg

C. k. uprzywilejowany galic. akcyjny
Bank hipoteczny

Na mocy upoważnienia walnego zgromadzenia z dnia 4 
Kwietnia b rJ rozpisuje się niniejszem wpłatę 10°|o na akcje 
(kwity tymczasowe) e, k. uprzywilejo. galic. akcyjnego Ban­
ku hipotecznego.

Z powołaniem się na §.§. 16. 17. i 18. statutów upra­
sza sie P, T. akcjonarjuszów, aby :

n a j d a l e j  d o  d n i a  1 5 .  L i p c a  1 8 7 0
I M o  c z y  F i  S U  % ł i \  W .  1 .  n a  a k c j ę  ( K n B  

t y m c z a s o w y  )  n .  r a z  z  5 ° | 0
od Igo Stycznia b. r. aż do dnia wpłaty w głównej kasie 

i owarzystwa we Lwowie wpładli. 
przedkładając zarazem dotyczące akcje (kwity tymczasowe) i e- 
lem odstęplowania.

Lwów dnia 28 Kwietnia 1870
C. k. uprzyw. gal e. akcyjny bank hipoteczny.

§. 16 Z a  k&żdą w terminie Dieuiszczona wpłatę ma być wyn igrodzoną Towai zystwu pro- 
wizya zwłoki po 6*/, roernie, licząc od dnia zapadłego terminu. Numer* k \ .tów tymczasowych 
na które wpłaty w terminie oznaczonym nieznpcłoie uisrezone zostały, będą trzykrotnie t 
głoszone w tych namych dziennikach, w których rozpi.afie były wpłat;’, z odwołaniem się do 
następstw statutami przepisanych na przyr adel. uchybienia wpłat.

Szydzi 3Śe: dni po  tem ogłuszeniu, może Towaizj siwo orzec, iż opieszali subskrybenci u- 
tracili swe prawa do Towarzystwa i kwity tym rza„ow e/ra  k*óre wpłaty niszczom nie były, 
wygasły, a w miejsce wygasłych kwatów wydać z teml śtialttńi nomarinni nowe: kleity tymcza­
sowe, i takowe raraz lub częściowo, w jednym dniu lub w kiSSu dniach sprzedać. Ilość i 
nu m ew  unieważnionych tym sposobem kwitów tymczasowych bęćą publicznie ogł iszone.

§. 17 K'*ota nzytkana ze sprzedaży kwitów tym zasowych, postrąceniu kosztów przede 
ży, obróconi będzie na zapłacenie Towarzystwu zalegaj jcych naleLytosci.' Właścicit l wygasłego 
kwitu tymcz." -wego, niema jednak w żadnym razie prawi do zwyżki, jakaby  się w skutek 
spsrzedaży kwitu okazała.

§. 18, Kwity tymi zjsowe, n« których niema należy tego poświadczenia, że zaobflle ,vpl«- 
uiszczone zostały, sprzedawane być nie moąą. Ufflij %— 10

P u h u t o i  otrztmał MEDAL 7 ŁOI Y 1 1 6 ,6 0 0  F r . N agrody.

(H U N A  i. A ROCH £
ELIA lB pokrzepiający  i przeciw goryczkow y, wyborny dla osób delikatnych 

i osłabionych; leczy gastra/gije, l  'adaerki, wychudnieme i marnienie. Bardzo 
skuteczny prze iw gorączkom i »tracie sił po  g er tp zk  ’ch, juk łoWLicz przeciw 
zimnicom  tak pospolitym w naszym kraju.
w ^  Drouot, IB; — we L W O W IE , w . w  e H H i u i s n ;

^  1 ^ "  w aptece P. TasucsYfoiiioo; — w BRODACH, w tplece r t m u i ,

ja Wilhelmina Rix
ośw iadczam nin ie jszem  publ i ­
cznie , iż  bedac  wdowa po 
ap. dr. R ix  od 15 la t  jes tem  
w yłączną i jedyną producen tką  
p rawdziwej i n? es fałszowanej 
o r y g in a ln e j  P a u ty  P om - 
p& dour j gdyż t> lko  sama 
jedna  posiadam ta jem nice  ro ­
bienia takowej. Z a w iad am ia ­
ją c  tedy, źe  w zmiankowanej 
P as ty  P om padonr  od teraz 
dostać można prawdziwej t y l ­
ko w mojem p o m ie sz k a u iu , 
w W ie d n iu ,  L eopoldstadt  , 
grosse Mohreiigasse 14 ,  erste 

- Stiege T h ii r  42, przestrzegrum 
p ub l iczn ie ,  by r i e  kupowano 
jej u n ikogo, gdyż obecni o 
nie  u t rzy m u ję  an i  sk ładu

Oryginalna
FASTA

POMPADOUR
Dr. A. Rix

w razie nieskute­
czności zwracają 
się pieniądze bez 

przeszkody.
R o zsy łk a  za  za liczk ą  

p ocztow ą .

p o s t ro n n e g o , ani filii, i roz­
w iązałam wszystkie poprzed­
nie sk łady dla zaszłych fał 
szowań. Moja prawdziwa P a ­
sta P o m p a d o n r ,  także P a s ta  
c u d o w n ą  z w a n a ,  nigdy nie 
chybi sku tku .  Użycie tej  pasty 
na tw arzy  prześc iga wszelkie 
oc ek iw ania ,  i je s t  jedynym
środkiem g w a r a n c y jn y m
do spędzania  wysepek n a  t w a ­
rzy ,  pryszczów, piegów, plam 

w ątrobianych i wrzodów. 
Gw arancja  o tyle pewna, źa 
w r a z e  nieskuteczności z w ra ­
cam pieniądze Słoik tej do­
skonałej pas ty w raz  z p r z e ­
pis m użycia kosz tu  e 1 złr .
50 cnt. 1670 7— 12

Obwieszczenie.
W  gmachu galic. Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego L. 5. 6 ‘/ 4 będą do 
wynajęcia od Igo L istopada r. b. ubika­
cje n& dole od frontu i w * odwórzu przy­
datne na sklepy i składy, tudzież pomie- 
mieszkanie o kilkn pokojach aa 2. piątrze. :| 

Bliższe inforiuacye udziela zgłaszają-! 
cym się do 31. Maja 1870 Admicistiacja 
gmaohu w godzinach przedpołudniowych.

Lwów dnia 4 Maja 1S7G 1975 2—’•

F israa  dfięlftfi^Ar.sa a is  tu b iik u ;‘ą  się? -------

Ferdjiiaoba ti Leitnera
kantor bankieriski i k o m is o u y  w W i e d n i u ,

S ( t  d l ,  W i i l l i i e r s l r A m e  n r .

poleca siy tło zaknpna ' sprzedaży wszelkich gatunków papie­
rów bankowych i przemysłowych, tudzież do wykonania pole­
ceń tak  na tutejszej giełdzie, jako też w Peszcie, Prankfurcie, 
Berlinie i Paryżu pod warunksmi najprzystępnk-jszemi i naj-

rzetelniejszemi.
Prfcezemnie kupione efektu mogą u mnie być złożone do 

depozytu za najtańszem wynagrodzeniem.
■ -1— • Zlecenia z prow-nej1 przyjm ują się z największą 

chęcią i załatw iają się najspieszniej. r u i  5- 1 2

Z ałożony w  roku  
1839.

M a j ą t e k  w ł a s n y  
2  m i l .  z ł r .a  m  1 ;  s

z a k ł a d  i i b e z p i t c z c i i  k n p ł t n t ó w  I r e n t
JSJł «*d *  n j o  111) *’ |> 11* r  a  <> ń

ogoiny wzajemny
i i i l t t iM ly  n a k ł a d  > : 1 ^ i i i i d u s z e  *•; k l a t l u

JftŚtfk V u . podstawie w z a je m n o -  g łó w n y  fu n d u a z  ? 1 .415 .937  z łr . 3 9  ont.
moą£ k  ret roczne nadwyżki (dotychczas i (premia rezerwowe-:,

' ijsko 2*1 J, rocznych prein ów) rozdzielają s:e . un d u S Z O u b ezp ieczeń : 2 3 4 .3 0 8 z łr . 5 2 c t
o«U kitom , bez wszelkich potrąceń między ciłon- (rewerwowa wygran j /
ków n i  Jaw no& oi z a r z ą d u ,  ;dyż każ- fu n d u sz  r e iz e iw o w y  l* ł4 .0 9 5  z łr . 36  c t.
każdenu c.złoikowi zakładu dozwolonem jest do 22. stycznia I87(i liczył zakłao członków 
wyładnienie i przejrzeli e książek i rachunków, 2 0  0 0 0 .  Od roku 18.79 wypł cono z, zahezpio- 
rocz e zaś rachunki przedkładają się pnldiczuie; . czonych kapitałów i rent 2 .5 7 0  215 z ł . .  5 0  
w końcu n a  b e z p ła tn y m  2 ic .rządzle  przez c e n t. od roku l8.!9 rozdzielono ■ i przyznano 
swoich członków, m ie d z y  c z łc n lr ó w  j a k o  w y g r a n e  z łr

3 2 3 .6 8 8  i  8 2  cn t.
fłtnro Dyrekcji Zakładu wydaje statut;.

S o n n e n fe ls g a s s e  nr. 7. Jenera lna  reprezen tac ja
Bochni, w Sączu, Rzeszowie

I. Zapewnienia kapitałów n a  w y p a d e k  
Ś m ierc i pod wszclkiemi mozliwemi kombina­
cjami liczenia.

II. Zapewnienia kapitałów xti w s z e lk ie  
w y p a d k i ż y c ia  (posagi wyprawę, zasiłki 
wychowania , zabezpieczonia etc.)

III. Zapewnienia na natychmiast p o o z y -  
n a ją c e  s i ę , lu b  n? p r z e c h o w a m , ren ty .

IV. Zapewnienia na p e n ą ję .
V. Przeżycia przez wzmagające się renty

g łów nych  i powiatowybh (iluicli w K rakow ie  , 
sławowie, Kołomyi i  w Czernioweaoh.

albo przez powiększę.,; kapitał, 
i plany na żądanie, udzieli wszelkie infi>rinaeje: przyjmują ubezpieczenia W ie d e ń  
dla Galicji i Bukowiny: W e  L w o w i e  W r y n k U  p o ć  ,Ur 1 5 5 ,  tudzież we ws^elk ib 

, Przemyśluj albo w Brodach, Tarnopolu, w Buczaczu , Stani-
179'J 2—9
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L w ó w ,  15. Marca 1 8 7 0 .
D y r e k c j a

Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego
dla handlu i przymysłu we I*wowie

p o d a j e  d o p u b I i c z n e j w i a d o in o ś c i ,  z  e w  y d n J e

i S T S N A T T  K A S I W B

4-procentowe za 2 dniowem 
4 ’ 2-procentowe za H dniowem \vypo\s ied zeniem

ż c  w s z y s tk ie  jej 4°L w»ySenaty k a so w e  z Gąno J n i o w y m  terminem wypu-
' wrześn ia  1 8 0 9  po 4% slawiedzeniu w obiegu znajdujące się, od (L 

oprocentowane są. 1468 fi-?

Wydawca: Teofil Szumski. r m  # * * 1 *  "ł • ,  • i  -lAtoio.. 2JW:', m iu„..  ■ . - ftA. Jrf rJ
W iM c io ie l i  o d p o w ie d z ia ln y  n  Jato  T JW fg n a n c i. Z Srakami krajowej M. F. Poromby.


